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Coraz ostrzejsza krytyka stanowiska USA
wobec pokojowych propozycji Stalina
Argumenty Achesona
przez prasę anglosaską

Szereg dzienników anglosaskich, nie odznaczających się sympatiami 
proradzieckimi, w ostry sposób skrytykowało odrzucenie przez Truma- 
na propozycji spotkania ze Stalinem.

Protesty przeciwko antypokojowemu stanowisku USA napływają w 
dalszym ciągu z całego świata.

LONDYN (PAP). Gazeta brytyjska | 
„Reynolds News" krytykuje decyzję i 
Trumana odrzucenia propozycji spot­
kania się ze Stalinem, podkreślając, 
że wysunięte przez niego i Achesona 
argumenty nie wytrzymują żadnej 
krytyki.

Zwracając uwagę na powszechne 
na całej kuli ziemskiej pragnienie 
pokoju, dziennik wyraża przekona­
nie, .iż „już niedługo będzie mogło 
nastąpić porozumienie między Wscho 
dem ,a Zachodem“.

Autor artykułu wskazuje na to, 
że artykuł 31 Karty ONZ nie tylko 
przewiduje możliwość tego rodzaju 
rokowań, lecz nakłada na człon­
ków ONZ obowiązek szukania 
dróg do rozwiązania spornych za­
gadnień przy pomocy bezpośred­
nich rokowań.

Chłopi na wczasach

obalone

NEW JORK (PAP). Dziennik „New 
York Post“ zamieścił artykuł, zawie­
rający; polemikę z zajętym przez rząd 
amerykański stanowiskiem, jakoby 
Karta ONZ nie przewidywała możli­
wości bezpośrednich rokowań mię­
dzy ZSRR ö USA.

Protest duchowieństwa
12-tu wybitnych duchownych e- 

wangelickich wysłało do sekretarza 
stanu Achesona list, w którym doma­
gają się, by prezydent Truman wy­
raził zgodę na spotkanie z Generalis­
simusem Stalinem.

2 lata prezydentury
Bolesława Bieruta

List stwierdza, że tarasowanie dro­
gi ku pokojowym konsultacjom jest 
ciężkim błędem.

PRAGA (PAP). Organ pisarzy 
czeskich „Lidowe Noviny“ pisze, że 
amerykańskie kola rządowe odpo­
wiadać będą przed sądem historii, 

' przed ludzkością i przed swym

własnym narodem za to, iż nie 
przyjęły oferty zgodnej z gorącym 
pragnieniem milionów ludzi.
MOSKWA (PAP). Jak podaje agen­

cja TASS z New Delhi, dziennik 
„National Herald“ potępia odmowę 
prezydenta Trumana zawarcia mię­
dzy ZSRR i USA paktu pokoju.

Wbrew pragnieniom kół postępo­
wy cli na całym świecie — stwierdza 
dziennik — St Zjednoczone odrzu­
ciły propozycję Stalina dowodząc 
tym, iż zamierzają nadal kontynuo­
wać swą politykę, opartą na sile do­
lara i bomby atomowej.

BERLIN (PAP). Przewodniczący 
Unii chrzęści jańsko-demokratycznej 
radzieckiej strefy okupacyjnej Otto 
Nuschke złożył oświadczenie, w któ­
rym podkreślił, że stanowisko Tru­
mana wywołało głębokie rozczarowa 
nie wszystkich ludzi, którym droga 
jest sprawa pokoju.

Ciężkie chwile Attlee 
w Izbie Gmin

LONDYN (TELEPRESS). 8 b.m. 
premier brytyjski, Attlee oraz min. 
McNeil byli przedmiotem ostrej kry­
tyki w Izbie Gmin w związku z wro­
gą postawą rządu brytyjskiego wo­
bec propozycji Generalissimusa Sta­
lina, odnośnie spotkania z prezyden­
tem Trumanem.

f

Zaatakowani przez posłów bry­
tyjscy mężowie stanu dali do zro­
zumienia, że rzeczą, której obawia­
ją się najbardziej, jest możliwość 
zakończenia tak zwanej „zimnej 
wojny“ pomiędzy St. Zjednoczony­
mi a Zw. Radzieckim.

Deputowany labourzysta, Ńughes, 
zaproponował, aby premier Attlee u- 
dał się do 
przekonał 
tamtejsza 
radziecką 
Sovereign“, który obecnie zwrócony zo 
stał W. Brytanii przez Zw. Radzie­
cki,

doków w Edynburgu i 
się z jakim entuzjazmem 
ludność powitała załogę 
okrętu bojowego „Royal

Może ten fakt, zdołałby przekonać 
premiera Attlee co do roli, jaką 
mogłaby odegrać W. Brytania w kwe 
stii ugruntowania trwałego pokoju 
między dwoma narodami, które ży­
wią wzajemnie dla siebie uczucia 
szczerej przyjaźni, wypróbowanej w 
ciężkich bojach w czasie wojny świa 
iowej przeciwko wspólnemu wrogo­
wi. Jan Moląg i „babcia Marchewką w sanatorium

o nich na innym miejsc-u
Cieplicach.

Głosy prasy radzieckiej
MOSKWA (PAP). Cała prasa ra­

dziecka cytuje w doniesieniach z War­
szawy wypowiedzi dzienników pol­
skich z okazji ■ drugiej rocznicy obję- 

-+-nnwiską prezydenta R. P. przez 
—■ «a Bieruta,

Rada Gospodarczo-Społeczna ONZ
rozpoczęła sesję w Lake Success

Dzienniki. radzieckie stwierdzają 
jednomyślnie iż dwa lata, które upły­
nęły od tej daty, były okresem ogrom­
nego postępu gospodarczego, konsoli­
dacji politycznej narodu polskiego i 
wzmocnienia władzy ludowej w Pol­
sce.

NOWY JORK (PAP). 7 bm. rozpo­
częła się w Lake Success VIII. sesja Ra 
dy Gospodarczo - Społecznej ONZ; 
W posiedzeniu biorą udział delegaci 
18 państw, wśród nich po raz pierw­
szy delegacje Indii i Belgii, wybrane 
na ostatniej sesji Zgromadzenia Ge­
neralnego ONŻ.

Na czele delegacji polskiej stoi Ed-

ward Drożniak, wicemin. skarbu, oraz 
dr Juliusz Suchy, stały delegat polski 
w ONZ. -

O KOGO I O CO CHODZI?

Przewodniczącym Rady Gospodarczo 
Społecznej ONZ na r. b. wybrany zo­
stał jednomyślnie delegat Nowej Ze­
landii James Thorn, pierwszym wice­
przewodniczącym przedstawiciel Biało 
rusi Skorobogaty, drugim wiceprzewod 
niczącym—delegat Wenezueli dr Char 
les Stoik.

Porządek dzienny sesji obejmuje 58 
punktów.

— stwierdza prasa brytyjska
LONDYN (PAP). Wiadomości napł ywające do Londynu «oraz wyraźniej 

świadczą o groźbie kryzysu gospodarczego w USA. Wiadomości tę ze 
szczególną silą znalazły potwierdzenie w ub, tygodniu, kiedy t<p" zano 
towano dalszy spadek cen, przy jednoczesnym 
poważnej cyfry 3 milionów.

Waszyngtoński korespondent „Ob 
server'a“ utrzymuje, że kryzys gospo 
dąrczy w USA odbije się bezpośred­
nio na planie Marshalla, ujawniający, 
w całej pełni jego dotychczas masko” 
wane oblicze i przekształcając go w 
JAWNY PLAN OBRONY PRYWAT 
N7CH INTERESÓW KAPITALI­
STÓW AMERYKAŃSKICH.

Rzecznicy administracji planu Mar 
shalla w Waszyngtonie 
że w obecnej sytuacji, 
AMERYKA CZUJE. IŻ 
SIĘ NA KRAWĘDZI 
GOSPODARCZEJ“ kapitaliści inwe­
stujący wielkie sumy w rolnictwie 
oponują przeciwko zakupywaniu 
przez kraje marshallowskie zboża 
poza Ameryką. Zagraża to umowie

wzroście bezrobocia do

W. Brytanii z Kanadą na 
której W. Brytania ma

stwierdzają, 
gdy „CAŁA 
ZNAJDUJE 
DEPRESJI

handlowej 
podstawie 
sprowadzić za dolary pszenicę kana­
dyjską po cenach dużo niższych od 
amerykańskich Dużą presję na Kon­
gres wywierają również magnaci ty­
toniowi, którzy nie chcą dopuścić 
do obcięcia importu amerykańskich 
wyrobów tytoniowych przez kraje 
marshąllowskie.

Magnaci naftowi usiłują zniwe 
czyć cały program inwestycyjny, 
krajów marshallowskich; dążących 
do uniezależnienia się od amery­
kańskich rafinerii naftowych.

la gidtali - baissa
Dzienniki donoszą, że ceny hurtowe 

na wszystkich giełdach towarowych
IZ ILKA dni temu prasa doniosła o 

wykryciu przez władze bezpie­
czeństwa grupy dywersyjno-terrory- 
stycznej. Podczas rewizji u areszto­
wanych wykryto znaczne ilości goto­
wej do użycia broni i materiałów 
wybuchowych, 2 stacje radiowe na­
dawczo-odbiorcze typu wojskowego 
oraz duże ilości papierowych 1 zło­
tych dolarów. Rzecz jasna, broń nie 
była gromadzona w celach muzeal­
nych, ani dla głuszenia ryb. Wykryta 
organizacja przygotowywała akty 
zbrojnej dywersji, a nawet zamachy 
terrorystyczne na kierownicze osobi­
stości w państwie.

Gdyby tylko tyle doniósł komuni­
kat, byłby to jeszcze jeden epizod w 
walce z resztkami podziemia faszy­
stowskiego, szczodrze finansowanego 
przez obce i wiadome wywiady. Jest 
jednak w tej sprawie pewien b. istot­
ny szczegół, który zasługuje na spe­
cjalne omówienie.

Kierownicy i członkowie wykrytej 
organizacji terrorystycznej rekrutu­
ją się z części b. Akowców. To zna­
czy z tych b. członków AK i b. człon­
ków organizacji podziemnych, którzy 
się swego czasu ujawnili.

że ludzie ci podjęli działalność 
dywersyjno-terrorystyczną świad- 

®y, że akt ujawnienia się był dla 
nich tylko manewrem, sposobem 
wprowadzenia w błąd i „zaczerpnię­
cia tchu“. W sposób haniebny wyko­
rzystali fakt, że władze ludowe — 
uważając akt ujawnienia się za defi­
nitywne zamknięcie smutnego roz­
działu, do którego więcej się nie po­
wraca — odnosiły się do nich z za­
ufaniem, bez żadnych krzywdzących 
rozróżnień: jak do pełnoprawnych 
obywateli.

Okazuje się, że pod wpływem ła­
two uchwytnych i konkretnych „wia­
trów zachodnich“; żc < dpowiadając 
na zew anglo-amerykańskich ośrod­
ków dyspozycyjnych, które w związ­
ku z sytuacją międzynarodową nie 
szczędzą ani wysiłków ani środków, 
by rozwinąć akcję dywersyjną w 
Polsce i innych krajach demokracji 
ludowej — nieznaczna część b. człon­
ków AK przeszła do wrogiej państwu 
działalności.

Ani Kongres USA, uchwalający 
specjalne kredyty na akcję dywer­
syjną w Europie środkowo-wschod­
niej, ani Departament Stanu, jawnie 
tych kredytów domagający się; ani 
różni generałowie brytyjscy, ogłasza­
jący w prasie angielskiej artykuły, 
w których „czarno na białym“ wyli­
czają korzyści z prowadzenia akcji 
dywersyjnej — nie ukrywają bynaj­
mniej swoich zamierzeń i wysiłków. 
Cat-Mackiewicz — znany emigracyj­
ny i ultra-reakcyjny publicysta, które­
mu jednak nie zbywa na trzeźwości 
1 bystrości sadu — Disal niedawno i 
dosłownie

„Nie byłoby w tym nic dziwnego, 
gdyby wywiad anglosaski starał się do 
swej roboty wciągnąć jak najwięcej 
Polaków patriotycznie usposobionych, 
znów bujając ich, że chodzi o wspól­
ną sprawę, o nas i o nich, jednym sło­
wem używdjąg tych samych cynicz­
nych metod, jakimi operowano w sto­
sunku do nas w czasie ubiegłej woj­
ny . z niezłymi dla siebie rezultatami 
a z tak katastrofalnym dla nas skut­
kiem" (aluzja do tzw. gwarancji an­
gielskich, których celem było wciągnię­
cie Niemiec do konfliktu z ZSRR po 
trupie PolskiJ.
TA LA Cata-Mackiewicza I ludzi je- 

go pokroju członkowie dywęrsyj- 
no-terrorystycznych organizacji — to 
patriotycznie usposobieni Polacy, ty­
le że naiwnie pozwalający się bujać 
przez chytrych Anglosasów. Warto 
jednak przyjrzeć się z bliska temu 
„patriotyzmowi“. Nie chcielibyśmy 
tu używać wielkich słów. Tłumimy 
odruch naturalnego oburzenia, które 
w każdym uczciwym człowieku wy-, 
wołać musi działalność bratobójcza. 
Chcemy trzeźwo, bezstronnie, bezna­
miętnie zanalizować „koncepcję poli­
tyczną“ grupy dywersyjno-teiTory- 
stycznej, ostatnio wykrytej.

Na co i ną kogo liczyli ci ludzie? 
Liczyli na trzecią wojnę światową i 
— powiedzmy to z brutalną szczero­
ścią — na Ścisłe współdziała­
nie z imperializmem amery­
kańskim. Ale ten imperializm nie 
ukrywa bynajmniej, że STAWIA NA 
AGRESYWNE I ANTYPOLSKIE 
NIEMCY _ Thyssenów, Stinnesów, 
Pappenów i Schachtów. Ną Niemcy, 
które już dzisiaj jawnie i otwarcie, 
w prasie wydawanej najlegalniej z 
licencji brytyjskich i amerykań­
skich władz, szerzą nienawiść do 
wszystkiego, co polskie i domagają 
się granicy z 1914 r., w najlepszym 
zaś wypadku — z 1937 r. To — na 
początek,. Nawet Polak, nieprzejed­
nanie wrogo nastawiony do obecne­
go ustroju i do obecnego rządu Pol­
ski — co może sobie obiecywać po 
„sojuszu“ z protektorami i budowni­
czymi takich Niemiec? Czy koncep­
cja polityczna ostatnio wykrytej or­
ganizacji terrorystj cznej nie spro­
wadzała się do KRĘCENIA POWRO­
ZU na szyję własnego narodu?
/^HCIELIBYŚMY z j-,k najwięk- 

szym naciskiem podkreślić, że 
chodzi tu o zgoła nieznaczną grupę 
b. członków AK. Że cgromna, przy­
tłaczająca większość b. Akowców bie 
rze, jako pełnoprawni obywatele, 
czynny udział w twórczej i PATRIO­
TYCZNEJ pracy, odbudowując kraj 
i przyśpieszając rytm jego rozwoju. 
Chcielibyśmy również podkreślić, że 
władze ludowe doskonale potrafią 
rozróżnić między garstką ludzi, dla 
których akt ujawnienia się był tylko 
manewrem — a olbrzymią większo­
ścią, dla której był i jest szczerym 
1 nie odwracalnym przełomem.

B. W.

Z organizowanie spisku przeciwko Republice

Mindszenty skazany na dożywotnie więzienie
Oskarżyciel zapowiada apelację

8 bm. ogłoszony został wyrok w procesie Mindszenty‘ego 1 wspótoskar 
żonych.

Sąd uznawszy oskarżonych winnymi zarzucanych im zbrodni skazał: 
MINDSZENTY'EGO — NA DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE, utratę praw na 
10 lat oraz konfiskatę majątku; BARANYTEGO — NA 15 LAT WIĘ­
ZIENIA, utratę praw na 10 lat oraz konfiskatę majątku; ZAKARA — 
NA 6 LAT WIĘZIENIA i utratę praw na 10 lat; ESTERHAZY'EGO — 
NA 15 LAT WIĘZIENIA, utratę praw na 10 lat oraz na konfiskatę mająt J--------------------------------------------------------  . .
ISPANKY'EGO — i
oraz konfiskatę majątku; TOTHA — 
praw na 10 lat.

ku; NAGY'EGO — NA 3 LATA WIĘZIENIA i utratę praw na 3 lata;
— ZOO — NA DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE, utratę praw na 10 lat NA 10 LAT WIĘZIENIA j utratę

W uzasadnieniu wyroku stwierĄzo 
no na wstęp e, że Mindszenty zna­
lazł się na ławie oskarżonych nie 
jako kardynał, lecz jako obywatel 
węgierski, który dopuścił się prze­
stępstw.

Trybunał postanowił ukarać 
Mindszenty‘ego dożywotnim więzie 
niem za pogwałcenie ustawy o 
ochronie republiki węgierskiej, 
zorganizowanie spisku przeciwko 
republice, dopuszczenie się zdrady 
oraz prowadzenie operacji wa­
lutowej na czarnym rynku.
Trybunał uznał 

godzącą fakt, że 
znał się do winy 
popełnione czyny.

Dalej podkreślono, że Trybunał nie 
omawiał listów pasterskich oskarżo 
nego kardynała? jakkolwiek treść ich 
zawierała często agitację przeciwko

za okoliczność ła 
Mindszenty przy- 
i wyraził żal za

I

Transjordania uczestniczy
tu rokowaniach na Rodos

LONDYN. (PAP). Transjordania 
pi-zyjęła zaproszenie mediatora ONZ 
dra Bunche'a do wzięcia 
rozmowach pokojowych z 
Izraela.

Doradca rozjemcy ONZ 
nie Stavroppulos, przeprowadził kon­
ferencje z premierem i min. spraw za­
granicznych Libanu oraz z premierem 
Syrii i Damaszku. Tematem rozmów 
była sprawa udziału tych państw w 
rokowaniach na wyspie Rodos.

Przedstawiciel komisji rozjemczej 
ONZ w Palestynie, Yalchin (Turcja), 
udaje się do Arabii Saudyjskiej, gdzie 
będzie konferował z królem Ibn Sau- 
der

udziału w 
delegatami

w Palesty-

Republice. Agitacja ta była naduży 
ciem wolności religijnej,’ uznawanej 
na Węgrzech w całej pełni.

Działalność Mindszenty‘ego, czyta 
my dalej, była kierowana przez ośro 
dki dyspozycyjne reakcji światowej. 
Po odkryciu spisku, siły reakcyjne 
całego świata pośpieszyły oskarżone 
mu z pomocą. Mówca zacytował fak 1 
ty, świadczące o tym, że Mindszenty | 
usiłował realizować na Węgrzech i 
program, odpowiadający interesom 
imperialistów amerykańskich. 
Mindszenty pozostawał w ścisłym 

kontakcie z posłem USA w Buda­
peszcie — Chapinem, z którym oma 
wiał szanse nowej wojny i jej kon 
sekwencje na Węgrzech,

skiego w Budapeszcie notę, w której 
odrzuca notę brytyjską z 4 lutego 
br. W nocie tej Anglia, sugerując 
obecność obserwatora brytyjskiego 
na procesie Mindszenty'ego powołała 
się na traktat pokojowy.

O-dpowiedż węgierska zwraca uwa 
gę, że proces odbywał się publicznie, 
a na sali sądowej znajdowali się m. 
in. korespondenci agencji Reutera i 
szeregu dzienników brytyjskich, któ 
rzy korzystali z pełnej swobody prze 
kazywania wiadomości.

Natomiast rząd brytyjski daleki był 
od zachowania nawet pozorów bez 
stronnośoi, a jegą przedstawiciele 
pozwalali sobie — jeszcze przed rozi 
poczęciem procesu — na złośliwe wy 
powiedzi, skierowane przeciwko rzą 
dowi i Republice Węgierskiej. Rządi 
węgierski występuje kategorycznie 
PRZECIWKO JAKIMKOLWIEK PRÖ 
BOM INGERENCJI BRYTYJSKIEJ 
W' WEWNĘTRZNE SPRAWY WĘ­
GIER,

■ w dalszym ciągu szj-bko obniżają się. 
Obniżyły się również ceny bawełny 
skóry kauczuku i innych towarów. 
Indeks cen — jak podają dziennik:— 
osiągnął NAJNIŻSZY POZIOM IZ 
CIĄGU OSTATNICH DWÓCH LAT. 
Równocześnie zanotowano zniżkę kur 
su akcji, a szczególnie akcji przemy 
słu stalowego.

„New York Times-“ podaje, źe 
produkcja przemysłu ciężkiego oi.- 
niźyła się od 5 do 15 proc, w po­
równaniu z poziomem z ub. r.
Z Sydney donoszą, że spadek cen 

zboża i bawełny w St. Zjednoczo- 
-nyeh--wywiera-ujemny wpływ na- ży­
cie gospodarcze Australii Prem; 
Australii oświadczył, że AU­
STRALIA -ZNAJDUJE SIĘ' W OBi I 
CZU -INFLACJI.
towe jirojeMy

WASZYNGTON (PAP). 'Senator 
Connally wniósł do senatu amery­
kańskiego projekt ustawy przewidu 
jący wyasygnowanie 5,580 milionów 
dolarów na przedłużenie programu 
ńpomocy“ na rok następny.

W oświadczeniu, złożonym prasie, 
Connally uprzedził kraje marshal 
lowskie, by nie żywiły iluzji na 
temat możliwości udzielenia im 
pomocy praetz St. Zjednoczone po 
roku 1952.
NOWY JORK (PAP). Związek prze 

mysłowców amerykańskich którego 
członkowie kontrolują 75 proc, pro 
dukcji przemysłowej USA, zaofiaro 
wał Trumanowi pomoc i współpracę 
w realizacji jego „kolonialnego planu 
Marshalla", t.j. planu przewidującego 
wzmożenie eksploatacji kolonii państw 
Europy zachodniej.

Irlandia nie przystąpi
do paktu
póinWns-igOuniyckieoo

LONDYN (PAP). Min. spraw za­
granicznych 
wiadzie z 
York Times“ 
przystąpi do 
ckiego i nie przewiduje poprawy sto­
sunków z Wielką Brytanią dopóki nie 
nastąpi rozstrzygnięcie sprawy Pół­
nocnej Irlandii.

Północna część wyspy wchodzi ja­
ko autonomiczna jednostka w skład 
zjednoczonego królestwa, podczas 
gdy Eire domaga się przyłączenia tej 
części do swego terytorium.

Eire Mac Bride w wy- 
korespondentem „New 
powiedział, że Eire nie 
paktu północno-atlanty-

Dziwny gość min.Bevina
„Burmistrz“ Heister zabiega o włączenie Berlina Zach.

seswencje na węgrzecn. , . r IV1- • ry i <tł
Następnie przewodniczący odczytał (jO DrZpSZłeaO „DaDStWa lNieiDieC ZaCH. L. 

uzasadnienie wyroku w odniesieniu _ r c o r
do pozostałych oskarżonych, wykazu' 
jąc niezbicie, iż wina ich została cał 
kowicie udowodniona.

Po odczytaniu uzasadnienia wyro 
ku, zabrał głos prokurator. Oświad 
czył on, że nie zgadza się ze wszyst 
kimi wywodami Trybunału, nie znaj 
dując przede wszystkim okoliczności 
łagodzących, k’óre by można zastoso­
wać w odniesieniu do Mindszenty' 
ego;

Prokurator zapowiedział apela­
cję, stwierdzając, że będzie doma­
gał się wyroku śmierci dla Mind 
szenty'ego i Inspanky'ego oraz pod 
wyższenia wymiaru kary na Totha. 
Obrońcy wszystkich oskarżonych za 
powiedzieli również apelację.
W związku z tym sprawa Mind- 

szcnty'ego i 6 współoskarżonych bę­
dzie rozpatrywana przez Najwyższy 
Trybunał Ludowy Węgier.

Odpowiedź na notę brytyjską
BUDAPESZT (PAP). Rząd węgicr-

• Ski skierował na ręce posła brytyj

LONDYN (Obsł. wł.) — W Londynie przebywa „burmistrz“ Berlina 
zachodniego, Reuter, który przyjechał tu NA SPECJALNE ZAPROSZE­
NIE BEVINA. Odbył on szereg konferencji z min. Bevinem i szefem 
departamentu niemieckiego Foreign Offioe, Kirkpatric-kiem.

Na konferencji prasowej 8 b.m. 
Reuter stwierdził, że przybył do Lon 
dynu „w celu nakłonienia władz bry 
tyjajiich do włączenia Berlina za­
chodniego do przyszłego państwa za­
chodnich Niemiec“ i że obiecano mu 
„poparcie W. Brytanii w tej spra­
wie“.

Z Londynu Reuter udaje się do 
Paryża, również w tym samym celu 
Nie umiał on wyjaśnić, kto go wła­
ściwie do Paryża zaprosił. Stwier­
dził on, że' „jako zwolennik porożu 
mienia z Francją“, wyraził chęć wy 
jazdu do Paryża, po czym okupacyj­
ne władze francuskie zawiadomiły 
go, że będzie tam „mile widziany“.

W czasie pobytu w Londynie, Reu 
ter konferował również z przywód­
cami brytyjskich związków zawodo­
wych. Po południu 8 bm.' „burmistrz“ 
Berlina wziął udział w wydanym

na jego cześć przez Bevina obiedzle 
w oficjalnej rezydencji ministerstwa 
spraw zagr., po czym konferował z 
przywódcami Partii Pracy. Wieczo­
rem odbyło się w Ratuszu londyń­
skim (Mansion House) przyjęcie, wy 
dane na cześć Reutera przez Lorda 
Majera Londynu.

Nowy sukces wyborczy
komunis;óiD u e Francji

PARYŻ (TELEPFESS) W wybo­
rach samorządowych w Grasse par­
tia socjalistyczna utraciła 4 mandaty 
i blisko połowę głosów' otrzymanych 
w wyborach samorządowych w paź­
dzierniku r. 1947. Partia Komunisty­
czna zyskała dwa mandaty, zdoby­
wając 40 proc, głosów (w poprzed­
nich wyborach — 35 proc.).

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE



Plan „pomocy“ podstawą bloków politycznych
Cyniczne oświadczenie Paula Hoffmana Zawarcie paktu o nieagresji z ZSRR PRZEGLĄD PRASY

WASZYNGTON (PAP) 8 b. m. roz 
poczęła się w Kongresie amerykań­
skim kampania propagandowa za 
przedłużeniem planu Marshalla na 
rok następny. Kampanię tę zainauguro 
wał administrator planu Marshalla 
Paul Hoffman, przemówieniem wyglo 
szonym na wspólnym posiedzeń :u ko­
misji spraw zagranicznych Izby Re­
prezentantów i Senatu. Wywody 
Hoffmana świadczą o tym, że admini 
stracja planu Marshalla będzie jesz­
cze bardziej ingerować w sprawy we 
wnętrzne krajów mar shallowskich. 
Hoffman zaznaczył, że administracja 
marshallowska domagać się będzie 
„stabilizacji walut europejskich“ przy 
pomocy „skutecznej polityki podatko 
wej". Mówca oświadczył również, że 
administracja marshallowska intere­
sować się będzie zagadnieniem „zrów 
noważenla budżetów oraz celowej po­
lityki inwestycyjne.?1 krajów mar- 
shallowskich.

Mówca nie ukrywał, że plan Mar­
shalla jest przede wszystkim planem 
politycznym. Zaznaczył on, że plan

ten stanowi podstawę rozmaitych so­
juszów, organizowanych w Europie 
zachodniej.

Paul Hoffman podkreślił równo­
cześnie, że administracja marshal­
lowska wywarła wpływ na wyniki 
wyborów we Włoszech oraz okaza­
ła pomoc francuskim czynnikom 
rządowym w ich walce ze strajku­
jącymi robotnikami.

Kapitał anglosaski 
opanowuje przemysł Niemiec Zach.

LONDYN (PAP). W najbliższym 
czasie nastąpić ma zniesienie zakazu 
inwestycji kapitału zagranicznego w 
zachodnich Niemczech. Zarządzenie 
to ma pozostawać w związku z pla­
nem Marshalla.

W ten sposób usunięta będzie ostat 
nia formalna przeszkoda na drodze 
do opanowania gospodarki zachod- 
nio-niemieckiej przez kapitał ame­
rykański i angielski. Prócz Amery­
kanów i Anglików sprawą tą intere 
sują się kapitaliści holenderscy.

gwarancją pokojowego rozwoju Horwegii
Rośnie opór narodów skandynawskich przeciw „paktowi atlantyckiemu”

WASZYNGTON (PAP) Departament Stanu zapowiedział konferencję 
v. ambasadorami Kanady, W'. Brytan ii, Francji, Belgii, Holandii i Lu­
ksemburga, tj. krajów będącycth kandydatami do tzw. „Paktu Północno- 
Atlantyckiego“.

WASZYNGTON (obsługa własna).
W kołach rządowych USA nie u- 

krywa się, że włączenie Norwegii do 
Paktu Atlantyckiego napotka na zna­
czne trudności. W związku z tym lan 
su je się tezę o możliwości jeszcze jed­
nej konferencji państw skandynaw­
skich. Konferencja ta miałaby, pomi­
mo dotychczasowych niepowodzeń, u- 
czynić jeszcze jeden wysiłek w celu 
doprowadzenia do zawarcia „sojuszu 
skandynawskiego“, opierającego się, 
mniej lub bardziej wyraźnie, na pak­
cie atlantyckim.

W związku z tym, dobrze poinfor­
mowany korespondent „New York Ti­
mes“, Reston, wysuwa koncepcję je-

szcze jednej konferencji państw skan 
dynawskich.

WASZYNGTON (Telepress), Trzy 
główne przeszkody stoją na drod_ze do 
przystąpienia Norwegii do 
Atlantyckiego:

sta opozycja przeciw paktowi atlan­
tyckiemu. Na jej czele stoją tak po­
ważni działacze, jak przewodniczący 
parlamentu norweskiego. Fostervold 
oraz były premier Nygaardsvold.

Bloku

*S Wrogie stano wieko narodu
■ sklego wobec anglosaskich

norwe 
machi

Budżet Prezydium Rady Ministrów
omawiają Komisje Sejmowe
Wzrost wydatków na akcję kulturalno-oświatową

8 bm. obradowały, pod przewodni­
ctwem pos. Popiela (PZPR). Komisje 
Sejmowe: Skarbowo-Budżetowa i Pla­
nu Gospodarczego. Tematem obrad 
był budżet Prezydium Rady Ministrów 
na r.b.

Na posiedzeniu obecni byli: pre­
mier Cyrankiewicz, min. Dąbrowski, 
wlcemin. Kurowski, prezes CUP — 
Dietrich, wiceprezes CUP — Jędry- 
chowski oraz przedstawiciele Prezy­
dium Rady Ministrów, CUP, Gł. 
Urzędu Statystycznego, Gł. Urzędu 
Kontroli Prasy, Polskiego Radia, 
PAP oraz przedstawiciel Biura Kon­
troli przy Radzie Państwa.

Sprawozdawca pos. Kubicki (SL) 
stwierdził, iż preliminarz budżeto­
wy Prezydium Rady Ministrów na 
1949 r. zamyka się kwotą: po stro­
nie dochodów 4.047.252.000 zł., po 
stronie wydatków 20.034.299.000 zł.
Jak wynika ze sprawozdania pos. 

Kubickiego wydatki Biura Komitetu 
Ministrów do Spraw Kultury — 
wzrosły z 349.781.000 zł. do 821.200.000 
zł. ze względu na powstanie Komite­
tu Upowszechnienia Książki i Komi­
sji 'do Spraw Odbudowy Nauki Pol­
skiej, które mają przed sobą do wy­
konania bardzo doniosłe zadania. 
Komitet Upowszechnienia Książki 
wydał w 1948 r. 100.000 książek.

Po uzasadnieniu wzrostu wydat­
ków w poszczególnych działach 
budżetu Polskiego Radia, mówca 
stwierdził, że rozchody i dochody 
Polskiego Radia mieszczą się we

własnym budżecie i nie wymagają ■ 
dopłaty ze Skarbu Państwa.
Przechodząc do omawiania budże­

tu Polskiej Agencji Prasowej, pos. 
Kubicki wyraził sugestię, idącą w 
kierunku konieczności zwiększenia 
w 1949 r. budżetu PAP przede wszy­
stkim ze względu na wzrost kosztów 
utrzymania niektórych placówek za­
granicznych, zwiększenie kosztów 
łączności telefonicznej oraz radiowej.

Z kolei referent omówił plan in­
westycyjny Prezydium Rady Mini­
strów.

Następnie odpowiedzi na pytania 
posłów udzielił premier Cyrankie­
wicz, stwierdzając m. in.:

Sprawa budowy Domu Kultury 
znajduje się obecnie w opracowa­
niu. Ma to być gmach monumen7 
talny, reprezentacyjny, w którym 
będą mogły spędzać wolny czas 
masy pracujące, korzystając ze świe 
tliey, biblioteki oraz widowisk.
Po wyjaśnieniach premiera przy­

stąpiono do dyskusji. Omawiając m. 
in. sprawę organizacji „Służba Pol­
sce“, mówcy zwrócili uwagę na ko­
nieczność otoczenia 
młodzieży 
nia sportu 
Dzendzla, 
projektuje 
stawy w 
względniać w szerszym zakresie pro­
blematykę rolnictwa.

Na zakończenie premier zapowie­
dział powołanie w niedalekiej przy­
szłości Państwowej Komisji Etatów

większą opieką 
oraz umasowie- 
Na pytanie pos. 
oświadczył, że

wiejskiej 
na wsi. 
premier 
się urządzenie nowej wy- 
1950 r., która będzie u-

RelmsMcja Paiwamy Racławickiej
Z wiosną b. r. roz ocznie się budowa paw łonu

konane za sumę 500 tys. złotych, po 
cenie kosztów własnych. Fabryka 
„Lenko“ w Bielsku wykonała spec­
jalnie tkane płótno 50 metrów dłu­
gości i 2 metry szerokości. Płótno 
to jest już w posiadaniu komitetu 
odbudowy panoramy.

Duże trudności sprawiało wyszu­
kanie odpowiedniego pomieszczenia 
o długości przy najmniej 15, a szero­
kości 8 metrów, umożliwiającego 
montaż walców i zapewniającego 
możliwości pracy przy naprawie płot 
na przez odpowiednie oświetlenie, 
temperaturę, należyte warunki bez­
pieczeństwa i ochrony obrazu. Po

Przed dwoma laty została przenie 
fiiona do Wrocławia Panorama Rac­
ławicka. Obecnie staraniem Kornite 
tu jej odbudowy przystąpiono do re­
konstrukcji tego arcydzieła. Część 
prac wykonano już w r. 1948.

Jako miejsce budowy rotundy zo­
stał wyznaczony malowniczy park 
erczytnićki w pobliżu terenów wy­
stawowych. Opracowanie projektu i 
rozpisanie konkursu na budowę po­
mieszczenia zostało powierzone Sto­
warzyszeniu Architektów R.P. Ko­
mitet poleoił również opracować 
szczegółowy projekt i kosztorys.

Jeżeli chodzi o rekonstrukcję płot
na, inż. Wachowski z Pafawagu o-1 długich staraniach uzyskano na ten 
pracował projekt budowy bębnów, cel salę szkoły przy ul. Kleczkow- 

odpowiadadla przewijania obrazu. Przedstawia 1 skiej 
ło to znaczne trudności konstrukcyj 
ne, gdyż waga obrazu wynosi około;
10 ton. Wykonanie 2 bębnów zleco- j 
no Państw. Fabryce Wagonów. Dziej 
kń społecznemu ustosunkowaniu się 
zarówno robotników jak i dyrekcji 
fabryki, bębny te zostały już wy-

Rozmowy 4 mocarstw
w spratuie Austrii

LONDYN (PAP). We środę wzno­
wione zostały w Londynie rozmowy 
przedstawicieli czterech mocarstw 
w sprawie traktatu z Austrią.

Spraw Walkioraz Komisarza do 
z Analfabetyzmem.

*
8 b.m. odbyło się 

wodnictwem posła 
wspólne posiedzenie 
mi9yj Przemysłu i Handlu, Planu Go 
spodarczego oraz Prawniczej i Regu­
laminowej.

W czasie obrad pos. Kuczewski 
(PZPR) złożył.sprawozdanie z rządo­
wego projektu ustawy o zmianach w 
organizacji ńaczelnych władz gospo­
darki narodowej.

Połączone komisje projekt ustawy 
przyjęły.

także pod prze-
Cieślaka (SL) 

Sejmowych Ko-

nacji.

2 Jasna i konkretna radziecka pro 
pozycja zagwarantowania bezpie­

czeństwa Norwegii przez zawarcie 
paktu o nieagresji.

3 solidarność państw skandynaw­
skich, a szczególnie szv/edzka de­

cyzja pozostawania z dala od bloków 
wojennych.

Orędzie taoistycznej Partia 
Norwegii

OSLO (Telepress) — Kongres Ko­
munistycznej Partii Norwegii wysto 
sował orędzie do narodu norweskie­
go, w którym potępia Pakt Atlantycki 
jako zagrażający niepodległości i su­
werenności Norwegii.

Partia Komunistyczna stwierdza, 
że przyjęcie propozycji Związku 
Radzieckiego, dotyczących zawar­
cia paktu o nieagresji, stanowi naj­
lepsze gwarancję pomyślnego ,1 po 
kojowego rozwoju kraju.
OSLO (obsł. wł.). W łonie rządowej 

partii socjal - demokratycznej wzra

Mienie zäiroduiarzy wojennyc^ 
skonfiskowane 
w strefie radzieckiej

BERLIN (PAP). Na odbytymi 8 bm. 
nadzwyczajnym posiedzeniu magistra 
tu pod przewodnictwem nadburmi- 
strza Eberta uchwalono wprawa 
dzić w życie przepisy o wywłaszczę 
niu na terenie radzieckiego sektora 
Berlina b. aktywistów hitlerowskich 
i zbrodniarzy wojennych z posiada 
nego przez nich majątku, który zosta­
nie przejęty przez władze miejskie.

Mienie zrabowane w okresie 
mu hitlerowskiego wraca do 
pierwotnych właścicieli.

Wprowadzane obecnie w życie 
pasy uch walone były jeszcze w
cu 1947 r. i miały pociągnąć się na 
teren całego Berlina. Zachodni ko-_ 
mendanci miasta nie dopuścili jednak 
do ich wykonania.

reżi 
jego

prze 
mar

Terror w Atenach
v LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Aten, że policja aresztowa 
ła 17 mężczyzn i kobiet, oskarżonych, 
o (rekrutację ochotników do sił pow 
stańczych.

b. żołnierzy ateńskich
Sukcesy greckiej armii demokratycznej
Apel jeńcom

BUKARESZT (PAP). W nocy z 3
na 4 bm. oddziały armii demokra­
tycznej w Macedonii zachodniej do 
konały skutecznego ataku na korni 
sariat policji w Agigs Pantaledmon

To mi zostanie z tych lat...
Amerykanie wywożą z Chin dzieła sztuki, aby je zabezpieczyć".

§57 robotników na kierowniczych stanowiskach
w przemyśle chemicznym

, która najbardziej 
tym wymaganiom.

Komitet pertraktuje z wybitnymi 
specjalistami w sprawie 
naprawy płótna, co nastąpi zaraz 
po zmontowaniu walców. Dotychczas 
wydatkowano 800 tys. zł, z czego 
500 tys. złotych przypada na wyko­
nanie walców, 260 tys. zł na pokry­
cie kosztów konkursu architektonicz­
nego oraz 35 tys. zł na płótno.

Komitet stwierdza, że ofiarność 
społeczeństwa pozwoli już na wiosnę 
b.r. na przystąpienie do budowy pa 
wilonu, w którym po zawieszeniu 
obrazu zostaną uzupełnione przez ar 
tystów-malarzy brakujące części.

wykonania

Przemysł mineralny wysunął do­
tychczas na kierownicze stanowiska 
657 robotników, w tym 8 kobiet.
’ W zakładach okręgu warszawskiego 
wysunięto ostatnio Józefa Dzierzlkow- 
skiego, byłego kaflarza w fabryce w 
Białymstoku, na stanowisko naczelne­
go dyrektora Zjednoczenia Przemysłu 
Materiałów Budowlanych okręgu bia­
łostockiego. Ob. Kazimierz Gende z 
Państwowych Zakładów Cegielnia­
nych w Boryszewie mianowany zo­
stał dyrektorem technicznym Zakła­
dów. W dn. 1 stycznia br. ob. Ry-

szard Mońko, pracujący w Państwo­
wych Zakładach Cegielnianych w Sie­
miatyczach objął stanowisko kierow­
nika zakładów.

PROWOKACYJNE LO­
TY NAD ALBANIA-
TIRANA. W okresie 

od S0 do 31 stycznia sa­
moloty, których pocho­
dzenia. nie stwierdzono, 
dokonały 10 prowokacyj 
nych lotów nad różnymi 
punktami południowej 
środkowej Albanii.

WZRASTA ILOŚĆ
BANKRUCTW WE 

FRANCJI
PARYŻ. We Francji 

wzrasta nieustannie ilość 
bankructw. Podczas gdy 
w styczniu 191/7 r. wyno­
siła ona ifh' roku 191/8 
—■ 119, w styczniu rb. za- 
notawamo 229 upadłości.

KATASTROFA SAMO­
LOTU AMERYKAŃ­

SKIEGO.
TEHERAN. W zatoce 

Perskiej zauważono 
szczątki samolotu. Jak 
się przypuszcza, szczątki 
te należą do samolotu

i

a merykańskiego, który 
leciał z Teheranu do Aba 
dann.

STRAJK W PORCIE 
LONDYŃSKIM

LONDYN. W londyń­
skim porcie towarowym 
zastrajkowali robgtnicy 
na znak protestu prze­
ciwko zwolnieniu swych 
towarzyszy. obsługują­
cych dźwigi.

DAWID KELLY AMBA­
SADOREM BRYTYJ­
SKIM W MOSKWIE?
LONDYN. Dotychcza­

sowy ambasador brytyj­
ski. w Ankarze Sir Da­
vid, Kelly ma być miano­
wany wkrótce ambasado 
rem brytyjskim w Mo­
skwie.

■ WYRÓŻNIENIE 
„OSTATNIEGO ETAPU"

BRUKSELA. „Ostatni 
Etap" został wyróżniony 
w ramach konkursu pod

film

ONZ
_ _ zwró- 

apelem do ONZ 
j, na rzec» 
przywódców

nazwet ..Najlepszy 
miesiąca".
APEL SFZZ DO

PARYŻ. SFZZ 
ciła się 
o interwencję 
yreckich , ,,_______
związkowych. skazanych 
przez są<L faszystowski 
na karę śmierci.
POPULARNOŚĆ FIL­
MÓW RADZIECKICH.
MOSKWA. Radzieckie 

filmy cieszą się coraz 
większą popularnością 
zagranicą. Jak oświad­
czył min. kinematografii 
ZSRR Bolszakow w 191/8 
r. obejrzało radziecki' 
filmu zagranicą 285 mil 
ludzi.

NOWY MINISTER 
POCZT W USA

WASZYNGTON. Senat 
a m e ryk a ńs ki zatwierdził 
nominacje Donaldttona 
na stanowisko ministra 
poc&

w pobliżu Amideomu. W prowincji 
Vici oddziały armii demokratycznej 
dokonały .ataków na pozycje faszy­
stowskie Mitri — Viala.

Jednostki armii demokratycznej 
działające na tyłach wojsk królew­
skich dokonały szeregu ataków na 
linie komunikacyjne .wroga.

1 bm na terytoriach wyzwolonych 
przez grecką armię demokratyczną 
odbyło się zebranie żołnierzy i ofi 
cerów wziętych do niewoli w wal­
kach o miasto Naussa.

Na zebraniu tym przyjęto jed- 
mamyślnie rezolucję, potępiającą 
fasEyrAów — morderców narodu i 
armii. Jeńcy wzywają żołnierzy i 
oficerów, walczących w armii fa 
sizystows&iej, by przyjęli propołsy 
cję utworzenia tymczasowego rzą 
du demokratycznego,

ZMP stanie się milionowa 
organizacją

Wicemarszałek i sekretarz KC 
PZPR, Roman Zambrowski ogłosił w 
„Trybunie Ludu“ artykuł p.t. „Zwią­
zek Młodzieży Polskiej“ stanie się 
milionową organizacją“, w którym 
pisze m.in.:

Powstanie jednej, zjednoczonej 
organizacji młodzieży stanowiło 
dla nas fakt niezwykle ważny. Po­
wstała bowiem jedna organizacja 
młodzieży przy jednoczesnym ist­
nieniu wielopartyjnego systemu.

Nie można jednakże uważać, że 
kierownictwo Partii na odcinku 
ZMP było w tym okresie zadowa­
lające Trzeba stwierdzić, że bar­
dzo często dorobek naszej Partii 
był w sposób mechaniczny przeno­
szony na teren młodzieżowy. 
Ujawniło się to w ustosunkowaniu 
ZMP do sprawy masowości orga­
nizacji młodzieży. Ogólna cyfra 
porównania: półtora miliona człon­
ków PZPR i 580 tysięcy członków 
ZMP.

Towarzysze dochodzili do wnio­
sku, ze w związku z przodującym 
charakterem politycznej organiza­
cji młodzieży, zagadnienie maso­
wości ZMP (przy jednoczesnym 
istnieniu Służby Polsce) nie jest 
zagadnieniem pierwszorzędnej wa­
gi.

Tymczasem SP jest organizacją 
utworzoną administracyjnie, nie 
jest organizacją ideowo-wychowaw 
czą. Oddziaływa ona na młodzież 
tylko w tych okresach, kiedy mło­
dzież ta jest zmobilizowana do 
określonych prac.

Drugi błąd w stosunku do zagad­
nienia masowości, który musiał się 
też odbić w praktyce —’ to niesłusz­
ne naśladowanie przez ZMP kry­
teriów partyjnych przy przyjmo­
waniu nowych członków.

Przejawiło się też niezrozumie­
nie robotniczo-chłopskiego charak­
teru ZMP. ZMP jest z samego swo­
jego charakteru organizacją robot­
niczo-chłopską.

Trzeci błąd przejawił się w prze­
sunięciu dyskusji z działalności 
rozpolitykowanego kleru na płasz­
czyznę tematów wiary.

ZMP szanuje uczucia wierzących, 
skupia i powinna skupiać w swych 
szeregach także szerokie rzesze 
młodzieży wierzącej, która uczest­
niczy w twórczej pracy budowni­
ctwa Polski Ludowej w mieście i 
na wsi. Toteż powstrzymując się 
od sporów i kroków tego rodzaju, 
ostrze walki skierować należy 
przeciwko tym, - którzy nadużywa­
ją wiary dla celów politycznych. 
W zakończeniu wicemarszałek R.

Zambrowski pisze:
„Jesteśmy przekonani, że kierów 

nicze ogniwa ZMP przezwyciężą 
słabości i braki, o których była 
mowa i przekształcą w krótkim 
czasie ZMP w masową, milionową 
organizację“.

Składki na ubezpieczenia społeczne
obowiązujące od 1 stycznia b. r.

3 za pracowników zatrudnionych w 
pozostałych zakładach pracy -r

^ToE£3wT ,
Z pracowników nie podlegających 

wszystkim rodzajom ubezpieczenia 
pobierana będzie ekładka częściowa, 
której wysokość jest różna dla każ­
dej z wyżej wymienionych 8 g*wp a«’- 
kładów pracy. Tabele składek częśeio 
wyoh będą podane do wiadomości za­
kładów pracy przez Ubezpieczalnie 
Społeczne.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych po 
daje do wiadomości wszystkich za­
kładów ś£yóźnia
1949 r. obowiązują'nacałyTn obszarze 
Polski następujące wysokości łącz­
nych składek na wszystkie rodzaje 
ubezpieczeń społecznych (razem z u- 
bezpieczeniem rodzinnym i na wypa­
dek braku pracy):

Iza pracowników zatrudnionych 
we władzach, urzędach, zakła­

dach, instytucjach, przedsiębiorstwach 
i gospodarstwach państwowych, lub 
będących pod zarządem państwowym, 
a także za pracowników, zatrudnio­
nych w związkach samorządu tery­
torialnego oraz przedsiębiorstwach i 
zakładach tych związków — 22 proc, 
zarobków;

2 za pracowników zatrudnionych w 
zakładach pracy, stanowiących 

własność prywatną lub będących w 
prywatnym użytkowaniu — 30 proc, 
zarobków;

Nowe władze
moskiewskiego komitetu WKP(b)

MOSKWA (PAP). 7 bm. odbyto się 
plenarne posiedzenie moskiewskiego 
Komitetu WKP(b), na którym dokona­
no wyboru nowych władz partyjnych.

Pierwszym sekretarzem został po­
nownie wybrany Popow. Drugim se-1 
kretarzem zostali Zotain i Perfionow.

Gąsienica - Ciaptak i Wawrytkówna
mistrzami Polski w biegu Zjazdomym

W czwartym dniu narciarskich 
mistrzostw Polski odbył się bieg 
zjazdowy mężczyzn i kobiet. Bieg 
odbył się na stokach Skrzycznego. 
Trasa wynosiła 2.800 m, przy różnicy 
wzniesień 600 m. Trasa biegu była 
bardzo trudna. Niebezpieczniejsze 
miejsca zabezpieczone były ściętymi 
gałęziami i kocami, dzięki czemu nie

Robotnik
dneMorem naezelnyiM
gazowni w Dzierżonowie

W Gazowni Miejskiej w Dzierżono­
wie mianowany został dyrektorem 
naczelnym — Feliks Ludwikowski,; gai.ęzi.ami i Kucami, 
który pracując w tej gazowni jako i doszło do wypadku, 
robotnik wykazał duże zdolności or- 1 
ganizacyjne i inicjatywę oraz przeja­
wiał wielką ofiarność przy przezwy­
ciężaniu trudności, z jakimi, spotyka 
ła się gazowania przy zaspokajaniu 
trzeb wzrastającej wciąż liczby mie­
szkańców.

Równocześnie inny robotnik gazo­
wni ,ob. st Kowalik, objął stanowisko 
kierownika personalnego.

Włączeń e miedz eży
do współzawodnictwa ogólnego

Decyzją Centralnego Komitetu 
Współzawodnictwa Pracy przy KCZZ, 
młodzieżowe współzawodnictwo pra 
cy zostało włączone w ramy współ 
zawodnictwa ogólnego.

Komitety współzawodnictwa są zo 
bowiązane udzielać pomocy współza 
wodriiczącej młodzieży, zapewnić jej 
szeroki udział w naradach technicz 
nych oraz dopilnować, by młodzież 
była w pełni uwzględniana przy na­
gradzaniu przodowników pracy

Zawodnicy, poza zwycięzcą Gąsie 
nicą-Cia.ptakiem, wykazali dość sła 
bą formę i klasę.

W konkurencji męskiej klasyfika­
cja biegu zjazdowego 
się następująco:

1) Gąsienica-Ciaptak 
kopane) 2.47,5 min. 
(SNPTT Zakopane) 2:52,8 min. 3) Wa 
wrytko II (SNPTT Zakopane) 2:53,2 [ 
min. < 
3:01.4

przedstawia

(SNPTT Za
2) Bachleda

Zakopane) 3:05,6 min. 6) Naorniakow 
ski (AZS Wrocław) 3:05,9 min.

W konkurencji żeńskiej niespo­
dziewane zwycięstwo odniosła, Wa­
wrytkówna z SNPTT (Zakopane). Nie 
startowały w tej konkurencji chora 
Bujakówna i Kodelska, która nie 
przyjechała jeszcze ze Spindlerowego 
Młyna.

ŁKS remisuje z W słą
u) Krakowie

Rewanżowy mecz ŁKS z Wisłą, 
która wystąpiła w słabym składzie 
zakończył się wynikiem 1:1. Bramki 
strzelili Piekarz i Starzewski.

Dzdś, 10 b.m. w Łodzi gra ŁKS z 
Cracovią o wejście do puli finało­
wej.

4) Popieluch (HKN Zakopane) [ y Z bokserskich ringów
min. 5) Szczepaniak („Wisla“ & UUOUI SKiGII IlllgiSW

„Gwardii” 
przystąpiła 
Gwardia i

Wisla klubem
zrzssMśa sportowego

T. S. Wisła z Krakowa 
do zrzeszenia sportowego
nosić będzie nazwę Gwardia-Wisła 
zachowując swe dawne barwy klubo 
we: czerwone koszulki z białą gwiaz 
dą. N^ czele klubu stanął pułk Duda, 
wiceprezesami zostali Orzelski (Wi 
flła) 1 kpt Żmudziński (Gwardia).

W ostatnim dniu pobytu w Salo w 
Finlandii bokserzy nasi stoczyli dwie 
wałki. Rodak pokonał Laiho na punk 
ty, przy czym Fin był 
knock-down, a Jaskóła 
Dla braku przeciwników 
czył walkę pokazową z 
kiem oraz Grzywocz z Liedtkem.

W Toruniu w towarzyskim spotka 
niu ŁKS zremisował z miejscową 
Gwardią 8:8. W meczu tym Pisarski 
zremisował z Palińskim. a Dębisz 
pokonał na punkty Jaroszewskiego.

dwukrotnie 
Lindheima.

Chychła .sto 
Kaźmiercza

35 Węgrów : 7 Finów
startuje w „Pucharze Tatr”

Komitet Organizacyjny międzzyna 
rodciwych zawodów narciarskich o 
„Puchar Tatr" otrzymał lnrienne 
zgłoszenie narciarzy węgierskich. 
Ekipa węgierska składać się będzie 
z 35 narciarzy, w tym 10 kobiet.

M. in. Węgrzy przysyłają mistrzów 
ską sztafetę 4 x 10 km. — Wolsped 
(Budapeszt), doskonałych biegaczy — 
specjalistów na 18 km. Betaka i 
Harangvolgy‘a, mistrza Węgier w bie 
gu na 50 km., Masany‘ego oraz najlep­
szego skoczka Henrika.’

*
Fińzki Związek NarclarsJri na­

desłać również imienną li^tę zawodni 
ków swojego kraju, obejmującą 
7-miu narciarzy (w tym 2 kobiety). 
Do biegów płaskich Finowie wysta- 

; wiają 3-ch zawodników: Saioenenen, 
Pumperol i Suomalainen. W kombi 
nacji norweskiej startować będzie 
Viole oraz w skokach otwartych — 
Matilla. W konkurencjach kobteoyeh 
wesmą udział Kroiu i Salotranła,

Hokeiści AZS
przegrywają w Zgierzu

Hokeiści warszawskiego AZS ro 
zegrali w Zgierzu mecz z Włóknia­
rzem. Mecz zakończył się zwycięst- . 
wem Włókniarza w stosunku 14:3 
(7:0, 2:3, 5:0). Strzelcami bramek dla 
Włókniarza byli Szymański 4, Mrów 
czyński 4, Jędrzejczak 3, Dąbrowski i 
Urbański, zaś dla AZS Krawaayfc i 
Caban. Widzów 1000.

ZE ŚWIATA
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Realizujemy akcję „H**

Rozwój hodowli zwierzęcej
w korzystnych warunkach woj. olsztyńskiego 
zapewni wzrost dobrobytu
całego świata pracy
Z obrad plenarnych OWRN 
„_NA'^IĄZUJĄC DO WTORKOWEGO PLENUM OLSZTYŃSKIEJ 
WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ, NA KTÓRYM PODNIESIONE 

DRUGIE SZTANDAROWE ZADANIE NASZEGO TERENU, 
TAK ZWANA AKCJA „H“ (O PIERWSZYM — AKCJI SIEWNEJ — 
PISALIŚMY WCZORAJ) DZIŚ OBSZERNIEJ POWRACAMY DO TEGO 
ZAGADNIENIA.

AKCJA „H“ JEST, JAK WIADOMO, SKRÓTEM. KTÓRY OZNA­
CZA MASOWĄ HODOWLĘ TRZODY CHLEWNEJ I BYDŁA CO MA 

ZNACZENIE DLA ZAOPATRZENIA ŚWIATA PRACY W MIĘSO I TŁUSZCZE.
Referat o głównych wytycznych 

tej nowej, planowej akcji hodowla­
nej na wielką skalę wygłosił kierow­
nik Wydziału Rolnego’ KW PZPR 
ob. Lange.

Mówca na wstępie naszkicował 
obraz stanu pogłowia w Polsce przed, 
w czasie i po wojnie, wskazując na 
dodatni objaw wzrostu pogłowia 
bydła i trzody chlewnej w ostatnich 
latach.

Rozważania swoje referent oparł 
na przesłankach ekonomicznych, 
wskazując na przykład na rok 1947, 
w którym zaznaczył sie spadek ho= 
dowli trzody chlewnej, ponieważ 
była ona nieopłacalna. Rok 1948 przy­
niósł natomiast wzrost pogłowia, 
gdyż ceny żywca opłacały zarówno 
pracę przy tuczeniu, jak i koszt 
spasanych artykułów żywnościo« 
wych.

Podziemie gospodarcze usiłowało 
jednakże i na tym polu siać zamęt, 
wypaczając i przekręcając istotę 
uchwał lipcowego plenum KC PPR 
o spółdzielniach produkcyjnych.

Działalność tej podziemnej dywer 
sii była namacalna, a widomym jej 
znakiem był spadek- zakupu otrąb, 
nonie w ż chłop nasz nie był pewny 
opłacalności hodowli.

W tym miejscu jednak wkroczył 
Rząd Polski Ludowej, wstępując 
na drogę zdecydowanego popierania 
hodowli trzody, drogą aystemu kon 
traktowania.

258 nieruchomości miejskich 
do nabycia dla ludzi pracy 
Dalsza lista obiektów

Ostatni numer „Olszyńskiego 
Dziennika Wojewódzkiego“ przyno« 

dalszą liste nieruchomości wysta» , 
winnych na sprzedaż publiczna, w 
myśl rozporządzenia ministrów: Ad I 
ministrach Publicznej i Ziem Odzys ; 
kanych o przekazywaniu przez Pań 
stwn mienia nterolniczegp.

Nowa lista obejmuje łącznie 258 
obiektów w ośmiu miastach nasze« 
En województwa, a mianowicie:

W OLSZTYNIE — 27 nierucho« 
mości przy ulicach Oficerskiej. Fa« 

Kossaka i Emilii Plater. 
SZCZYTNIE — 30 obiektów 
ulicach Orłowskiej i Mazowiec

IŁAWIE — 24 obiekty przy
Dział dow?

łata.
W

przy 
kiej.

W
ulicach Grudziądzkiej, i>Maiuvw- 
sk-iej. Żymierskiego, Smolki, Wojska 
Polskiego. Dąbrowskiego. Polnej, 
Dworcowe! i Osiedlą Lubawskiego.

W PRABUTACH — 66 obiektów 
oray ulicach Sikorskiego. Rypiń« 
skLej, Górnej. Zielonej, Warmiń« 
skiej. Parkowej. Żeromskiego i Roi 
niczej.

W MRĄGOWIE — 27 obiektów 
przv ulicach Wileńskiej, Armin Czer 
wonej. Wiejskiej. Wolności, Roose« 
velta, Lenina, 8-Maia, Krasińskiego, 
Białostockiej, Sienkiewicza, Góra 
Jaszczurcza, Warszawskiej i Plac 
Stalina.

W NIDZICY — 29 obiektów przy 
ulicach Nowowiejskiego. Bocznej, 
Leśnel. . Cegielnianej. Polnej. Dział« 
dowskiej, Górneji, Olsztyńskiej, Alei 
Sprzymierzonych i Muszynowskiego.

W GIŻYCKU — 19 obiektów przy

Z saig sądowej

Józef Wilk vel 
zeznaje w procesie 
nad dawnym gmachem
PDT tu Olsztynie

Wczoraj w sali rozpraw olsztyń 
skiego Sądu Okręgowego rozpoczął 
się, jak już zapowiadaliśmy, proces 
Józefą Wilka — b. dyrektora PDT, 
Zdzisława Kobry - Zielińskiego — 
b. dyr. PCH i innych, oskarżonych 
o nieroztoczenie należytej kontroli 
nad stanem b. gmachu PDT na 
Starym Rynku. ?

Nadmiernie obciążone stropy tego 
budynku, jak wiemy, w przeciągu 
trzech miesięcy po odbudowie ugie 
ły się, grożąc zawaleniem 1 unie­
możliwiając dalsze użytkowanie 
gmachu.

Skład sądu stanowią sędzia Kaw 
łok — przewodniczący, sędzia refe­
rent Magiera oraz sędzia Tęgow- 
skl. Rozprawa potrwa jeszcze przez 
dzień dzisiejszy.

Na wczorajszej sesji przedpołud­
niowej zeznawali oskarżeni, nie przy­
znając się w żasadzie do stawianych 
im zarzutów. x

i
I

— Akcja .,H" Dosiada wiec charak 
ter nie tylko gospodarczy, ale i poli­
tyczny — ciągnie mówca. — Jest to 
akcja, w której wezmą udział wszyst 
kie Dartie polityczne. samorząd, 
spółdzielczość i każdy trzeźwo myś 
lacy działacz.

Do pełnego powodzenia zakrojo? 
nei na tak szeroka skale akcji ho? 
dowlanei konieczna je9t równie sze 
roko zakrojona akcia uświadamiają 
ca przv Domoay prasy, radia, bro= 
szur i plakatów, zebrań i masówek.

Zarówno rolnik, przede wszyst­
kim chłop średnio i małorolny, jak 
i robotnik muszą zrozumieć, że tyl­
ko na drodze rozwoju hodowli o- 
siągniemy wszyscy wyższy 
dobrobytu.

poziom

Uświadamiać 
rolników

Oczywiście wróg klasowy 1 pod­
ziemie gospodarcze będą usiłowa­
ły paraliżować i wypaczać jedynie 
słuszną linię naszej polityki ho- j 
dowlanej. Niewątpliwie spotkamy ’ 
się z usiłowaniami wroga klasowe­
go, aby powstrzymać rolników od 
zawierania kontraktów ną hodow- : 
lę ^metodą wmawiania im, że gdy 
wyhodują kilka tuczników — będą 
uważani za bogaczy wiejskich.

Mówca z całym naciskiem pod­
kreśla, że taką szeptaną propagan-

ulicach 3=Maja. Wileńskiej, Zdelo« 
r.ej. Białostockiej. Olsztyńskiej. Sień 
kiewicza, Kętrzyńskiego, Stalina, 
Nadbrzeżnej. Mickiewicza, Konar« 
skiego i Gdańskiej.

W BARTOSZYCACH — 36 pbiek 
tów przy ulicach Poniatowskiego, 
Brzeszczyńskiego. Cichej, Orzeszko« 
wej, Reja. Rzeźników, Rybaków, 
Puszkarzy, Kupców. Starei. Ogrodo« 
wej, Okrzei i Ofiar Oświęcimia, (czo)

Książka zdobywa teren
Akcja komitetu upowszechnienia książki 
w województwie olsztyńskim 
wstępnym bojem zdobywa czytelników

W PAŃSTWOWYCH ZAKŁADACH WYDAWNICTW SZKOLNYCH
W OLSZTYNIE PRZY UL. 1-ego MAJA 7 PANUJE OD SAMEGO
RANA RUCH NIESPOTYKANY TU OD POCZĄTKU ISTNIENIA 
TEJ POWAŻNEJ I ZNANEJ W CAŁYM MIEŚCIE INSTYTUCJ 

W CIASNYCH I NAOGÓŁ DOŚĆ SKROMNIE URZĄDZONYCH 
BIURACH PZWS WIDZIMY ZARÓWNO MŁODZIEŻ, JAK I STAR­
SZYCH, PRZYBYŁYCH TU CZĘSTO Z ODLEGŁYCH MIAST PO­
WIATOWYCH NASZEGO WOJEWÓDZTWA.
W przejściu do magazynów spo­

tykam prof. Brucknera.
— Co tu u was taki ruch? — py­

tam zaciekawiony.
— Jakto, to pan, redaktorze, nie 

wie, że Komitet Upowszechnienia 
Książki (KUK) rozpoczął już i u 
nas swoją działalność? Rozprowa-

i

i

Jerzy Kupras 
o brak nadzoru

Zeznania współoskarżonych zgodne 
są co do jednego, że przez 3 miesiące 
budynek stał i nazewnątrz nic nie 
wskazywało, by miał się zawalić. 
Dopiero, gdy umieszczone na ostat­
nim piętrze magazyny PDT zostały 
nadmiernie przeładowane, stropy 
gmachu ugięły się.

Składając zeznania, w których usi­
łuje zrzucić z siebie odpowiedzial­
ność za przeładowanie magazynów, 
b. dyr. PDT Józef Wilk oświadcza, iż 
w rzeczywistości nazywa się Jerzy 
Kupras i pod tym nazwiskiem prag­
nie być dalej sądzony. Poza tym, 
stwierdza oskarżony, że posługiwał 
się jeszcze czterema innymi nazwi­
skami, których używał już po wojnie 
w swojej działalności w takich orga­
nizacjach nielegalnych, jak „Nie“ itp.

W tym zresztą kierunku już od
i dłuższego czasu władze bezpieczeń­
stwa prowadzą dochodzenie.

I W dniu dzisiejszym składać będzie 
I zeznania 18 powołanych na rozpra- 
1 wę świadków oraz 3 biegłych inży- 
| nierów i techników, (ko.)

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE — czwartek, dnia 10 lutego 1949

Dla upowszechnienia oświaty i kultury

dę należy w zarodku demaskować 
i likwidować. Jeżeli małorolny, 
względnie średniorolny chłop wyho­
duje nawet kilkanaście tuczników 
— nie będzie uważany za bogacza i 
wiejskiego. Należy to szeroko 1 sta | 
nowczo rolnikom wytłumaczyć, aby i 
w ten sposób wszelkie wysiłki dy­
skryminacji akcji „H“ przez wrogą ; 
propagandę w zarodku paraliżować.

Technika akcji
W dalszym ciągu referatu mówca 

zajmuje się techniczną stroną akcji 
„H“, która wymaga szybkiej i dok 
ładnej realizacji.

W terminie więc od 15 lutego na 
całym terenie województwa muszą 
być. powołani pełnomocnicy powia­
towi, a następnie pełnomocnicy 
gminni akcji „H“. Zadaniem ich bę­
dzie szybkie i sprawne sporządzenie 
umów z rolnikami, czyli tak zwa­
nych kontraktów. W akcji kontrak­
towania czynny udział wezmą rów­
nież spółdzielnie Samopomocy Chłop­
skiej.

Ob Lange wskazuje następnie na

Zagadnienie internatów
MUSI BYĆ JESZCZE W TYM ROKU ROZWIĄZANE
Olsztyn - duży ośrodek szkolnictwa
otworzy wrota do wiedzy
dla młodzieży całego terenu

OLSZTYN JEST MIASTEM SZKÓŁ. NIE TRZEBA TEGO DOWO­
DZIĆ, JEST TO DLA KAŻDEGO OCZYWISTE. SZKOLNICTWO, 
TAK ROZBUDOWANE W NASZYM MIEŚCIE, NIE JEST JEDNAŻE 
POMYŚLANE JEDYNIE NA WYŁĄCZNY UŻYTEK LUDNOŚCI NA­
SZEGO MIASTA. W ZNACZNYM STOPNIU MUSI ONO PROMIENIO­
WAĆ NA CAŁY TEREN WOJEWÓDZTWA.

Aby jednak młodzież zamiejscowa 
mogła się kształcić w Olsztynie mu- 
simy zapewnić jej możliwość nale­
żytego zakwaterowania i to nie na 
tak zw. stancjach, nastawionych na 
zysk, bądź w przypadkowych kwa­
terach. lecz w internatach, które za­
pewniałyby swoim pensjonariuszom 
należytą opiekę 1 kierunek wycho­
wawczy.

I tu właśnie trafiamy na smutną 
rzeczywistość, która nieledwie prze­
kreśla praktycznie realizację postu­
latów naszego wspaniale rozwijają­
cego się szkolnictwa i oświaty.

Problem ten poruszamy systema­
tycznie z roku na rok, a mimo to na 
początku bieżącego roku szkolnego 
w samym tylko — na przykład —* 1 

łeczeństwa. Chodziło o rozszerzenie 
dotychczasowego kręgu czytelników, 
co można było osiągnąć jedynie 
przez dostarczenie społeczeństwu 
książki, wydawanej masowo, dobrej 
i taniej, dostępnej dla wszystkich.

Akcję tę organizuje i prowadzi 
biuro wykonawcze KUK-a przy 
współudziale najpoważniejszych in­
stytucji wydawniczych, mając za­
pewnione najżyczliwsze i najdalej 
idące poparcie ze strony Państwa.
KSIĄŻKA DLA WSZYSTKICH

W akcji upowszechnienia książki 
biorą udział rady narodowe, organi­
zacje polityczne, społeczne, młodzie­
żowe i oświatowe. Książki KUK-a 
powinny się znaleźć wszędzie: w 
świetlicy, w domu kultury, w biblio­
tece zakładowej, gminnej lub szkol­
nej, w mieszkaniu robotnika i w 
wiejskiej chacie — wszędzie zaspa­
kajając głód drukowanego słowa, 
służąc sprawie upowszechnienia 
kultury w Polsce Ludowej.
JUŻ W SPRZEDAŻY

Pierwsza seria książek KUK-a już 
się ukazała. Liczy ona 12 tytułów 
w 22 tomach po 100 zł każdy z bez­
płatną dostawą do domu. Seria ta 
zawiera między innymi: Sienkiewi­
cza — „Krzyżacy“ i „W pustyni
1 w puszcz-y“, Wiktora — „Orka na 
ugorze“, oraz takich autorów jak: 
Orkan, Orzeszkowa, Maksym Gorki, 
Wiktor Hugo, Borys Polewoj, Bole­
sław Prus, Kraszewski i inni.

Książki są do nabycia w PZWS 
(1-go Maja 7) oraz we wszystkich 
księgarniach spółdzielczych w tere­
nie. Mimo, iż akcja KUK dopiero 
rozpoczęła się na naszym terenie — 
już dziś cieszy się zasłużonym powo­
dzeniem w najszerszych masach 
społeczeństwa, (il.)

sobie dać ra- 
ciągle zamó-

„idzie“ — to

dzamy dobrą, dostępną dla wszyst­
kich, rewelacyjnie tanią książkę. 
100 zł. za tom, to chyba nie wyma­
ga żadnych komentarzy. Nic dziw­
nego, że nie możemy 
dy z napływającymi 
wieniami.
KSIĄŻKA IDZIE

Że książka KUK‘a 
nie ulega najmniejszej wątpliwoś­
ci. KUK chwycił czytelnika wstęp­
nym bojem. Chwycił dobrym wy­
daniem książki, jej estetyczną sza­
tą, świetną treścią, układem gra­
ficznym. Zdobył sobie serca mło­
dzieży, robotnika, chłopa, inteligen 
ta.

Oglądana dotychczas w witry­
nach sklepowych książka, strasząca 
wysoką ceną, stała się pewnego 
dnia popularna i dziwnie człowie­
kowi bliska. Stała się osiągalną, bo 
suma 100 zł. miesięcznie nie stano­
wi problemu nawet dla najmniej 
zarabiającego.
CO TO JEST K.UK.

Komitet Upowszechnienia Książki 
powstał z potrzeb kulturalnych spo 

I

DO WSZYSTKICH PRZEDSIĘBIORSTW
państwowych, spółdzielczych i prywatnych
w woj. olsztyńskim i w Elblągu!
W związku z likwidacją z dniem 1-go stycznia 1949 roku 
BIUR OGŁOSZEŃ POLSKIEJ AGENCJI PRASOWEJ 
wszelkie ogłoszenia do „Życia Olsztyńskiego“ i prasy Sp. 
Wyd.-Ośw. „Czytelnik“ w całej Polsce kierować prosimy 
bezpośrednio na nasz adres:

DZIAŁ OGŁOSZEŃ „Życia Olsztyńskiego“, - Olsztyn, 22 Lipca 161 piętro, tei. 20-49 ■fri i i ii,iii iira.n ■  —«I II r| ■■ mi II ■■■

ważny czynnik, który w hodowli 
trzody chlewnej może odegrać decy­
dującą rolę — na kobietę wiejską, 
którą należy wciągnąć do akcji „II".

Stać nas 
na pierwszeństwo

— Jak z dotychczasowych odgło­
sów terenowych wynika, zaintereso­
wanie akcją „H“ jest bardzo żywe, 
co daje gwarancję jej powodzenia. 
Mamy przeto szansę nie tylko na 
dobre przeprowadzenie całej akcji, 
ale też i na zdobycie pierwszeństwa 
na tym polu, jak to osiągaliśmy już 
przy innych akcjach — kończy swój 
referat ob. Lange.

W dyskusji, która wywiązała się 
po referacie, na uwagę zasługuje 
wypowiedź ob. Błonieckiego, który 
wskazał na ważny warunek powo­
dzenia akcji na naszym ' terenie, 
a mianowicie na systematyczne zao­
patrywanie hodowców w paszę tre­
ściwą. Należy użyć wszelkich wysił­
ków, aby instytucje, zaopatrujące 
hodowców w paszę, należycie wy­
pełniły swoje zadanie. Mówca koń­
czy swoje wywody, deklarując pełne 
poparcie dla akcji „H“ w imieniu 
Stron. Ludowego, (an.) 

gimnazjum i liceum komunikacyj­
nym 100 zdolnych uczniów z terenu 
musiało zrezygnować z nauki jedy­
nie dlatego, że w Olsztynie nie zna­
leźli możliwości zakwaterowania.

Fakt ten, niestety, nie był odo­
sobniony.
CZEGO NAM POTRZEBA

Musimy przygotować jak najwięk 
szą liczbę ludzi zawodowo wyszko­
lonych, musimy więc równorzęd­
nie z rozbudową szkolnictwa naresz 
cie rozwiązać nierozwiązany dotych 
czas w Olsztynie problem interna­
tów dla młodzieży zamiejscowej, 
nade wszystko w naszych warun­
kach chłopskiej.

Społeczne komitety radiofonizacji kraju 
powstaną wkrótce we wszystkich powiatach
naszego województwa

W związku z akcją radiofonizacji 
kraju, która ma ną celu udostępnie­
nie audycji radiowych najszerszym 
masom i ułatwienie procesu upow­
szechnienia oświaty i kultury, po- 
wstają w całej Polsce placówki Spo­
łecznego Komitetu Radiofonizacji 
Kraju.

Na terenie naszego województwa 
rozporządzeniem wojewody olsztyń­
skiego powstaną w pierwszym rzę­
dzie zarządy powiatowe SKRK, któ­
rym stawia się za zadanie przyśpie­
szenie radiofonizacji terenu i objęcie 
nią jak największej ilości naszych 
miast i wsi.

Wychodząc z założenia, że aparaty 
lampowe ze względu na wysokie

Konferencja
w sprawie akcji „H“

"4
W dniu 12 bm. o godz. 9 w lokalu 

SL w Olsztynie odbędzie się konie ’ 
rencja przedstawicieli woiewódiz« 
kich organów partii politycznych 
i przedstawicieli Urzędu Woje wódz« 
kiego w sprawie akcji „H".

Referat, poświęcony sprawie reali, 
zacji akcji „H“ w Odniesieniu do na I 
szego województwa. wygłosi ob. 
Lange, kierownik Wydz, Rolnego 
KW PZPR, (an) 

Samo tylko liceum komunikacyj­
ne wymaga zorganizowania interna 
tu na 214 osób. Inne średnie szkoły 
zawodowe domagają się 150 miejsc 
internatowych. Dla dziewcząt, kształ 
cących się w szkołach zawodowych 
niezbędny jest internat na 120 
miejsc. Do tego trzeba dodać po­
trzeby szkół ogólnokształcących — 
11-latek i szkół podstawowych, a 
także liceum pedagogicznego.

Ostrożnie obliczając. Olsztynowi 
potrzeba internatów przynajmniej 
dla 1.200 chłopców i dziewcząt.

Posiadamy tymczasem tylko jeden 
internat, istotnie dobrze postawiony, 
przy ul. Jagiellońskiej, gdzie mieś 
ci sie 120 uczennic. Są jeszcze dwa 
prowizoria internatowe przy lice» 
urn pedagogicznym i gimnazjum 

zorganizowane kosztem 
szkolnej, które w żad« 
nie sa właściwym roz= 
kwestii internatowe i.

żeńskim, 
przestrzeni 
nym razie 
wiązaniem
TRZEBA BUDOWAĆ

W tym stanie rzeczy i znając no« 
toryczn.v słód lokalowy w Olsztynie 
— sadzimy, że jedynym realnym roz 
wiązaniem tei pa’.acei sprawy może 
być tylko budowa względnie odbu« 
dowa dużych obiektów, przeznaczo? 
nych na internaty.

I dlatego właśnie poruszamy po? 
nownie tę sprawę dziś, wprawdzie 
w środku roku szkolnego, ale zara« 
zem w przededniu sezonu budowla 
nego, wierząc, że ną ten cel mogą 
i powinny się znaleźć środki mate­
rialne.

Abyśmy chociaż zaczęli w tym 
reku realnie rozwiązywać doniosłą 
sprawę internatów dla młodzieży 
robotniczej i chłooskiei. którą chce 
się kształcić, i która ma prawo do? 
imasać sie, abyśmy zapewnili jej 
możliwości kwaterunkowe i wyży«: 
wiieniowe w naszym mieście, (an)

O prolongatę
kredytów dla Olsztyna

W związku z niewykorzystaniem 
w ub. roku 6-milionowego kredytu 
na odbudowę chłodni w olsztyńskiej 
rzeźni miejskiej — kolegium Zarzą­
du Miejskiego postanowiło wystąpić 
o przedłużenie możności jego zużyt­
kowania na rok bieżący.

O prolongatę postanowiono wystą­
pić równie odnośnie niewykorzysta­
nego kredytu w wysokości 8 mil. zł 
na budowę hotelu miejskiego, (t.)

Dzień Olsztyna
stałych 
a więc w

44.679 MIESZKAŃCÓW
Ną 1 lutego Olsztyn 

liczył 44.679 
mieszkańców 
o 90 osób więcej, niż 
styczniu, (o)

DIETY RADNYCH 
NA RZECZ ORMO

Ostatnie pler.um O1» 
sztyńskiei Wojcwódz? 
kieł Rady Narodowej 
na wniosek radnego 
Kruczyńskiego, pasta« 
nowiło przekazać na« 
leżne za posiedzenie 
diety na rzecz ORMO, 

fan)

MOŻEMY SIĘ ŻALlC
Z dniem wczorajszym 

w wydziale kwaterun* 
kowym Zarządu Miej? 
skiego wprowadzono 
księgę zażaleń, która 
znaiduie. sie W okien« 
k-u u pracownika, przyj

.mulącego wnioski o 
przydział lokalu.

Inowacje te liczni in 
terensanci tego wydzia 
łu orzvima z niewąt» 
pliwym zadowolenim.

(o)
CHODNIKI
CZY ŚLIZGAWKA

Chroniczne już w na 
szvm mieście nieposy* 
pywanie chodników 
piaskiem w okresie 
ślizgawicy stale sie po 
wodem coraz liczniej« 
szveh wypadków.

Wczorai rano na ul. 
Bałtyckiej ob. MS. 
upadła tak nieszcześli 
wie. że straciła nrzv« 
tomneść. Ofiara śllizga 
wicv zaopiekowali 
przechodnie, (w)

siQ

Z POGOTOWIA
Pogotowie ratunko»

Str. 3 

koszta produkcji nie są jeszcze do­
stępne dla szerokich mas. zwłaszcza 
wiejskich, działalność zarządów po­
wiatowych zmierzać będzie przede 
wszystkim do umożliwienia korzy­
stania z audycji radiowych przy po­
mocy t. zw. radiofonii przewodowej, 
to znaczy popularnych już radio­
węzłów, obsługujących głośniki 
mieszkaniowe.

Akcja ta nastawiona jest na ma­
sowość. Koszt zainstalowania głośni­
ka wyniesie tylko ok. 3.000 zł, przy 
czym w pewnych wypadkach możli­
we są również spłaty ratalne. Abo­
nament miesięczny wynosić będzie 
50 zł.

W skład zarządów powiatowych 
wchodzi 5 osób spośród przedstawi­
cieli miejscowego społeczeństwa. 
Podlegać będą one zarządowi okrę­
gowemu w Olsztynie, na czele któ­
rego, jako prezes, stoi ob. Kotowski, 
dyrektor Poczt i Telegrafów. (c2oj

II sekretarz KW PZPR 
Br. Jachimowicz 
delegatem ZEOM 
na konferencję miejską

We wtorek odbyło się w ZEOM-ie 
zebranie kół PZPR, na którym do­
konano wyboru* komitetu podstawo­
wej organizacji partyjnej w składzie 
ob. ob.: Kuciński. Bełżański, Bater- 
ska, Konieczny, Frydrych, Jóźwiak, 
Lewandowski, Stanke i KarkucińskL

Delegatami na konferencję miej­
ską wybrano ob. ob.: Jachimowicza— 
II sekretarza KW PZPR, Szyłłejko, 
Bełżańskiego, Szeflera i Baterską.

(mag.)

W soboty do 3-ej 
urzędowanie

Począwszy od dnia 12 b. m., urzę­
dowanie we wszystkich podległych 
wojewodzie olsztyńskiemu urzędach 
administracji ogólnej oraz w orga­
nach wykonawczych samorządu tery­
torialnego odbywać się będzie w so­
boty normalnie od godz. 8-ej do 
15-tej, a nie jak dotychczas do godz. 
14-tej. (czo.)

Dzieci chłopskie 
na kolonii zimowej 
w Galinach

W Galinach w pow. bartoszyckim 
rozpoczyna się w dniu dzisiejszym 
I turnus kolonii zimowej vf Domu 
Dziecka ChTPD.

Turnus ten będzie trwał 3 mie­
siące, w tym czasie prócz zabaw, 
dobrego odżywiania i dobrodziejstw 
świeżego powietrza, dziatwa uczęsz­
czać będzie do szkoły podstawowej.

Ogółem I turnus kolonii zimowej 
obejmuje 80 dzieci.

Reportaż naszego specjalnego wy 
słannika z kolonii w Galinach za­
mieścimy w najbliższym czasie, (an)

Pomoc Zimowa
TO NIE FILANTROPIA 
TO OBOWIĄZEK

Szukamy
Jurka Nieczyporowicza

Do redakcji „Życia“ zgłosił się 
wczoraj p. Michał Nieczyporowicz, 
inwalida wojenny, zam. w Olsztynie 
przy placu Lotnikowi, donosząc, 
że w ub. wtorek o godz. 7.30 wy­
szedł z domu i dotychczas nie po­
wrócił 10-letni syn jego Jerzy-Wal 
demar. Wszczęte przez MO poszuki­
wania nie dały jeszcze rezultatu.

Jurka po raz ostatni widziano o 
godz. 7.50 w szkole nr 2 przy al. 
Zwycięstwa, gdzie bawił się z kole­
gami na boisku. Na lekcję jednak 
nie przyszedł.

Jurek ubrany był w szare sporto­
we ubranko i gumowe buty. Włosy 
blond, ostrzyżone krótko z grzywką.

Ktokolwiek wiedziałby o losie za­
ginionego chłopca, obowiązany jest 
powiadomić rodziców względnie naj­
bliższy posterunek MO.

we Ubezpieczalnl Spo» 
łecznei w dniu węzo» 
raiszvm 13 razy wy« 
jeżdżałn do wypadków. 
14 porad udzielono na 
mieiscu w ambulato 
riuni. Zanotowano 2 
cięższe wypadki — 2» 
palenie ooon móaso® 
wych i kamice nerko» 
wa. (an)

M. WOROTYNSKI 
W RADIO

W dniu 22 bm. o 
godz. 18.35 wystąpi 
przed mikrofonem roz 
głośni Warszawa H, 
dobrze znany publicz­
ności olsztyńskiej bas? 
baryton M. Worotyń» 
ski. W programie utwo 
ry Moniuszki i Glinki.

M. Worotyńskiego 
mieliśmy możność sły 
szeć ostatnio na fali 
Warszawy I.

K.UK
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ELBLĄG MOŻE BYĆ DUMNY
ze swoich tramwajów miejskich

SPORT WARMII I MAZUR
które dźwignął z ruin 
robociarz warszawski

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)
Wyjątkowy przykład, dający świadectwo osiągnięć człowieka pracy 

w Polsce Ludowej. da.ie przedsiębiorstwo tramwajów miejskich w El­
blągu, powołane do życia nieledwiew pierwszych dniach po zakończę 
niu działań wojennych.
Mało zapewne mieszkańców El- I 

blaga pamięta owe dni, w których ' 
wczv trzmwaiowe walały se rcz« 
bite po ulicach miasta, przywalone 
często gruzem lub dagasajacymi zali 
szcza mi.

Wszystkie urządzenia warsztato­
we uległy zupełnemu zniszczeniu. 
Budynki zajezdni rozbite pociska­
mi, wnętrza ich zrujnowane, prze­
wody uliczne porwane, wiszące w 
strzępach. Podstacja spłonęła w 
dniach walki. Żaden z wozów tram 
wajowych nie nadawał się do użyt­
ku, a najlepszy tabor uległ komplet 
nemu zniszczeniu.

Na dobitkę nie było warsztatów, 
an[ żadnych urządzeń i środków 
technicznych...
PRZYSZLI WARSZAWIACY

■ I oto któregoś dnia pierwszych 
miesięcy 1945 roku "zjawiają się w 
Elblągu pierwsi osadnicy, a z ni­
mi grupa robotników— warszawia­
ków.

Popatrzyli tu. popatrzyli tam, o- 
bejrzeli straszliwy ogrom ruin, mię 
dzy .innymi miejsce, w którym, jak 
na to Vv’skazaly ślady, znajdować I 
się musiała zajezdnia tramwajowa, 
policzyli porozrzucano po ulicach 
wozy i... postanowili to wszystko 
odbudować, uruchomić, cźywić.

Od postanowienia przeszli war­
szawiacy do czyru. W jakich warun­
kach odbywała się ta praca — lepiej 
nie mówić. Wystarczy wspomnieć, że 
najmniejszy- szesegół techniczny 
trzeba bv’o odtwarzać, remontować, i 
że-nie było anj warsztatów, ani wła­
ściwych narzędzi i maszyn, 
z Z ulic ściągnięto 21 wozów silni»'

I

I

kewveh. okaicczonvdh. ro prostu 
martwych. I okazało sio o dziwo, że 
część ich nadaie sie do remontu i 
będzie remontowana. Ale to było po 
czątkiem zaledwie śmiałych p’anów. 
Aby uruchomić niewie’ki ohcćby 
odc:nc'k linii tramwajowci. należą« 
ł-> pr:ed tym poddać ruyełn i reno 
wacii i odbudowie sieć. Dokonano 
tego w niezwykle trudnych w?;run« 
kach i przy zastosowaniu najbar« 
dalej Dirymitywnych środków tech­
nicznych.
PIERWSZE WOZY

I oto rusza pierwszy wóz. Dla El« 
blagą, którego życie rozproszone by 
ło wówczas na przedmieściach 7. rac
’( zupełnego zniszczenia śródmieścia • 
było to prawdziwe święto. W serca 
wstąpiła otucha i wiara we własne 
siły, optymizm udziela się najwlęk- . 
szym nawet niedowiarkom.

Wkrótce ruszają dalsze wozy, dłu ' 
gość linii tramwajowej wydłuża się. j 
Jednocześnie remontuje sie zaiezd«1 
nie tramwajowe, urządza się war- 
sz'aV. śc.iaga maszrny i narzc-dzia 
i oddaje się do użytku coraz to nowe 
WCZV.

Wszystkie te prace wykonuje gru­
pa „szaleńców", zapalonych do 
odbudowy zniszczeń wojennych,
dźwignięcia z ru‘n i umchomienia 
martwych szlaków komunikacji'
miejskiej.
TERAZ JEST

Cd owych 
Wspomnienia 
wysiłku i przedziwnej 
ści stopniowo zatarły się w pracy 
równej, spokojnej 1 harmonijnej.

INACZEJ
dni minęły jiuż lata, 
pionierskiego zanalu, 

-_i przemyślno-

Dzień Elbląga
Miasto musi mieć
stałe pogotowie ratunkowe

(Od naszego korespondenta)
Poważnie wzrastająca liczba miesz 

kańców wyłoniła już w reku u- 
blegijm konieczność zorganizowania 
stałego pogotowia ratunkowego.

Na zwołanej przed rokiem konfe­
rencji zainteresowanych czynników 
wysunięto to zagadnienie na czoło 
potrzeb w zakresie służby zdrowia. 
W kosztach utrzymania pogotowia 
miały partycypować Ubezpieczalnia 
Społeczna, Zarząd Miejski, Wydział 
Powiatowy i Polski Czerwony Krzyż.

Pogotow’e miało obsługiwać za­
równo miasto jak i powiat. Nieste­
ty z braku odpowiedniej ilości leka­
rzy pogotowie nie zostało urucho­
mione.

Ubezpieczalnia Społeczna zorgani­
zowała we własnym zakresie jedną 
karetkę pogotowia. Pogotowie to, 
zasadniczo czynne tylko w nocnych 
godzinach, od marca ubiegłego ro­
ku było użyte w 1150 wypadkach. 
Ostatnio jest alarmowane również 
w porze dziennej. A w okresie o- 
statnich tygodni zanotowano w cią­
gu jednego tylko dnia 10 do 15 wez­
wań.

Poza normalną sanitarką dla ce­
lów pogotowia używany jest rów­
nież samochód osobowy. Tabor ten 
jest już mocno sfatygowany, wyma 
ga remontu, a brak środków na je­
go rozszerzenie.

W tych warunkach staje się co­
raz bardziej naglącą potrze­
bą zrealizowanie myśli rzuconej 
przed rokiem, tym bardz’ej, że na 
żać. Eibląg musi otrzymać stałe po­
gotowie dysponujące odpowiednim 
taborem, jak i personelem służby 
zdrowia. (mx)
PODANIA

Zarząd Towarzystwa Ogródków

Działkowych postanowił przyjmo­
wać podania o przedłużenie użytko 
wania ogródków działkowych na 
rok bieżący, jak również podania 
nowych reflektantów w nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 28 bm. 
Podania przyjmuje zarząd przy ul. 
Kosynierów Gdyńskich 26, jak rów 
nież zarządy lokalne poszczególnych 
zespołów. (mx)

Dzień Ostródy

i

CO I GDZIE
fF OLSZT1 ME
TEATR IM. ST. JARACZA

Występ zespołu Domu Wojska 
Pols.dego, godz. 19.33. Przedstawie­
nie sprzedane.
KINU „POLONIA“

„Zagubione dni“ 
16.0U, 18.30 i 21.00.
KiNo raAZliR-
? „Timur i jego 

radź. godz. 15.30, 17 30 i 19.30. Dozw. 
od 8 Hat.
MUZEUM NA ZAMKU

Czynne coozienń.e oprócz ponie­
działków o godz. 10—14.
APTEKA -DYŻURNA

Fajerlaga, Kolejowa 17.
POGO xOVVIE LEKARSKIE Ub. Spoi 
(Partyzantów 30) czynne nocą w godz 
17—7, w niedzielę i święta 
12—16, 20-7. Tel. 21-21.
5S Eä StI.AE9J

Kina: „Bałtyk“ — Zielone 
^Mars“ — Skradziona sława, 
pożarna — tel. 6. Pcgctowie Ub. 
Spoi. (Bielańska 18) czynne w godz. 
?a — 8, tel. 49.
H IWM&eg ODZTWIE

Bartoszyce „Bajka“ — Syn pułku. 
Biskupice ,polonia* 
kobieta. Qjdyelu» ,

I

prod. am. godz. 
Dozw. od 14 lat. j

Dziś tramwaje miejskie — to wiel­
kie przedsiębiorstwo, wyposażone we 
własne warsztaty, maszyny i nowo­
czesne urządzenia. Własna ślusarnia, 
stolarnia, odlewnia, warsztat nawi­
jania motorów elektrycznych, działy: 
mechaniczny i montażowy, magazyn, 
narzędziownia itp.

Dotychczas wyremontowano już 
16 wozów motorowych 1 3 przy­
czepne. W trakcie montażu znajdują 
się dalsze 3 wozy, lśniące już dziś 
czerwien’ą i bielą lakieru oraz- ni­
klem okuć. Tramwaje miejskie za­
trudniają obecnie 174 pracowników. 
Budynki znajdują się w odbudowie, 
bądź też stawia się nowe, 
fundamentów.

Sekcja bokserska SKS (1)
""^"TnwwTMnmrriiiBiiTniM—'imirniMii'n——iniBiiinf iiriirmii i gEzwssa '

RAZ POD WOZEM-
Pierwszy oficjalny występ 
zakończył się niepowodzeniem

RAZ NA WOZIE
w 1947 roku

Jedną z najżywotniejszych I najlepiej rozwijających się sekcji bok­
serskich klubów Olsztyna jest sekcja SKS Olsztyn, posiadająca bo­
gatą w imprezy „przeszłość" i niemniej bogate doświadczenia.

prawie od

PLANY NA JUTRO
Plany na najbliższą 

przewidują przediużenie 
wajowej od dworca do 
Będzie to zupełnie nowa lima dłu­
gości 2,5 km, łącząca dzielnice robot­
nicze z miastem i zakładami pracy. 
Kosztorysy są już opracowane, ro­
boty mają być podjęte w tym jeszcze 
roku.

Planuje się również uruchom’enie 
kilku lim i autobusowych, które bar­
dziej związałyby rozrzucone dziel­
nice mieszkaniowe ze śródmieściem 
i zakładami przemysłowymi. I ta 
inwestycja ma brć przeprowadzona 
w tym jeszcze roku.

A tak jeszcze niedawno roboe’arz 
warszawski, zapraw'nny w trudzie 
i walce, własnymi tylko rękoma wy­
drapywał z gruzów nodwalinv pod 
dzień dzisieiszy. budował p’^ws^e 
zręby przyszłego żvc!a w Elblągu, 
coraz, bajdzie! co^az
bardz’ej świado-^go wielkiej przy­
szłości miasta, (ii)

przyszłość 
linii tram- 
autostrady.

Pierwszym oficjalnym występem 
pięściarzy SKS był jeszcze 16 li­
stopada 1947 roku mecz o mistrzo­
stwo okręgu z istniejącym podów­
czas Zrywem. Mecz zakończył 
się wysoką porażką w stosunku 
4:12. Funkty dla SKS zdobyli — 
Siwko w .muszej i Markowski w ko 
guciej.

Pierwsze ’mprezy SKS to jedno 
pasmo niepowodzeń. Goszcząca w 
Olsztynie tczewska Wisła wygrała 
ze spółdzielcami 10:6, potem przy­
szła porażka z Turmasem w dniu 
14 lutego 1948 r. w stos. 4:12,

W dniu tym pięściarze SKS wal­
czyli jeszcze na 2 frontach — bro 
niąc barw okręgu na meczu z Bia- 
łymstokiem i wreszcie rozgrywa­
jąc zwycięsko (9:7) towarzyskie za 
wody z MSS.

Jeszcze w 1947 roku SKS prze­
szedł b. poważny egzamin na are­
nie ogólnopolskiej. Były nim mi­
strzostwa spółdzielczych klubów spor 
towych w Łodzi, które przyniosły 
Olsztynowi 1 tytuł mistrzewski w 
w. średniej, zdobyty przez Dobiię I 
i 1 tytuł wicemistrzowski w kogu-

ciej, zdobyty przez Narkowskłego.
Mistrzostwa 1948 roku, których or 

ganizaterem był SKS, stały pod ' 
znakiem jeszcze większych sukce­
sów. Dorobkiem ich było zdobycie 
1 tytułu mistrzowskiego i 3 wice­
mistrzowskich.

16 stycznia J948 roku rozpoczął 
się w Olsztynie „Pierwszy Krok". 
SKS wystawił 16 zawodników, wię­
cej niż inne kluby razem wzięte. 
Nic też dziwnego, że spółdzielcy I 
zdobyli mistrzostwo drużynowe i na ! 
6 wag 3 tytuły mistrzowskie — M. 
Markowski w koguciej, Łukasze­
wicz w piórkowej, Czepukojć w 
średniej; wicemistrzowski w w. lek 
kiej przez E. Bohdanowicza.

W początkach marca odbyty się ; 
mistrzostwa juniorów okręgu. I tu 
znów możemy zanotować znaczny ! 
sukces zawodników SKS, którzy za' 

SKS „Ognisko“

garnęli na 6 wag 3 mistrzostwa I 2 
wicemistrzostwa. W tumieiu sen o« 
rów mistrzem w. muszel został Siw 
ko. wicemistrzem w muszej Rze* 
wuski 5 w lekkiei Zięba.

W nawale imprez mistrzowskich 
nie zapomniano i o zawodach towa* 
rzyskich. Goszcząc 14 marca w El» 
blaeu. rozegrano drugie spotkanie z 
Turmasem. I tym razom bez nowo» 
dzenia. przegrywając 3:13. Na re» 
wanż SKS musiał. iak wiemy, dłu» 
go czekać.

Tymczasem nasfanlla przerwa let 
r.ia. w której odbivlv sie Imprezy 
pokazowe. Sezon 1948/49 zbliżał się 
wielkimi krokami.

Tym razem 
musi się udać

Kolegium Sędziów MOZPN orgii- 
rizu.ie z dniem 3 marca kurs sęd. icw 
sKi, Zgłoszenia iuż można nadsy» 
łać na adres Kolegium — O’sztyn, 
ul. Partyzantów 46 (Dom ZZK).

Nowe władze organizacyjne 
samorządowców i L?gi Kobiet
uj Moi ągu

(OJ naszego korespondenta)
W Morągu prowadzono wybory w 

Zw. Zaw. Prac. Samorządu Teryt. i 
U::;t. Publ. w skali powiatowej.

Do zarządu weszli m. in. ob. ob.: 
Malesa — przewodn.. Tajter wice- 
przewodn.. Pawłowski — sekretarz, 
oraz Dębska — skarbniczka.
- Na delegata na zjazd wybrano 
burmistrza An tuła.

Odbyły sie również wyborr w 
Lidze Kobiet. Na przewodniczącą po 
wołano ob. Kamińska, na wiceprze 
wodn. — cb. Dzledzicch. na sekre® 
tacke — ob. Zimnoch. skarbniczkę
— ob. Susik.

Referat sprawozdawczy z Kongre 
su Zjednoczeniowego oraz o s>pra« 
wach kobiet w obecnei r.aszci rze-

earwistości wygłosiła ob. Z'mnoch.
Uchwalono również zorganizować 

na dzień 27 bm. odprawę kobiet po 
wiat u moraskiego która ma mieć 
charakter masowy, (karo)

uczy się 
przepisów gry w piłkę nożną

Do Kolegium Sędziów MOZPN 
wpłynęło pismo SKS „Ognisko“ z 
Pisza, w któro »n kierownictwo tego 
klubu orosi KS 0 przysłanie r.a nie 
dziele sędziego, ce cm wygłoszenia 
dla członków „Ogniska“ i sympaty« 
ków piłki nożnei prelekcji o przepi® 
sach grv w piłkę nożną.

Kolegium Sędziów pismo Ogniska 
zalatwiłn pozytywni© i deleguje do ! 
Pisza p. Z. Uryna.

Byłoby rzeczą b. pożądana, aby 
inne kluby z terenu zainteresowały

sie akcia KS. przyczyniając s‘e do 
nonu’.arvzacii piłki nożnej, iak też 
podniesienia poziomu wyszkolenia 
swoich zawodników.

Sędziowie czeka i a na dalsze zgło» 
szenia i

Plan pracy Zarządu Miejskiego
na rok bieżący

(Od naszego korespondenta)
Na ostatnim plenarnym posiedzę 

niu MRN w sprawozdaniu burmis ‘ 
strza z działalności Zarządu Miej- ' 
skiego pedanv był również plan pi a 
c.v na rok bieżący. ■

Plan praev zakrojony jest na dość 
szeroka ska’.e i przewiduje: budowę ! 
hal targowych zabezpieczenie bu® 
dynków mieszkalnych, zniszczonych I 
wskutek działań wojennych — przy : 
u’.. Gdańskiej. Grudziądzkiej i ul. ! 
Gen. Sikorskiego róg PKWN, dal« j 
sza odbudowe wodociągów, urządzę ( 
nie skwerów i Darku, przebudowę 
ul. Gen. Sikorskiego od koszar do : 
granicy gminy wiejskiej Ostróda i 
ułożenie chodników. oczyszczenie , 
terenów red budowę ( przvgotowa« j 
nie terenów rozbiórkowych. Następ 
nie remont szkół, rozbudowę targo« i 
wicv zwierzecei i odbudowe remizy 
strażackiej

Na powyższe cele z funduszów 
FIOPZO zosta'v przyznane kredyty 
w wytsokeści 15.425.000 zł.

wymienionymi inwestycjami 
Miejski w r. b. zawarł umo- 
przvdzielone kredvtv z Min. 
Społecznej na rozbiórkę do» 
zysk ze sprzedaży cegły. Wy 
kredytu została określona

Poza 
Zarzad 
we na 
Opieki 
mów i 
sokeść 
na 3.800.000 zł. Jako za’.iczk-e otrzy«1 
mano na ten cel 500.000 zł. Do pra- j 
cv iuż przystąpiono.

Ponadto Zarzad Miejski projektu­
je całkowite wykończenie i oddanie 
do użytku budynków zabezpieczo« 
nych w r. 1948. tj. budynku admi-ni- | 
straevinego stacii pomp wodocią« 
gćw miejskich, budynku szkolnego 
pruy . ul. Teatralnej i bud.nków 
mieszkalnych przy ul. 1 Armii Gen. 
Sikorskiego i Kopernika, (mr)
ZABAWA PCK

W dniu 12 bm. PCK w Ostródzie, 
urządzą w swoim lokalu orzv ul. 
Daszyńskiego, zabawę karnawałów® 
wą. (mr)

rogow. Kętrzyn „Casino“ — Miłość 
na lekarstwo. LiuzLark „Capitol“— 
Noc grudniowa. Morąg „Adria“ — 
Skandal. Mrągowo „Raj“ — Oflag 
XXVII. Orneta „Lutnia“ — U schył 
ku dnia. Ostróda „Świt“ — Była so­
bie dziewczynka. Szczytno „Grun­
wald“ — Moja miła.

Radio
CZWARTEK, 10 bm.

Wiadomości: 7.00, 12.04, 16.00,
20.00, 23.00. Wszcćhn. K: oiowa: 9.30, 
19 40.

7.20 przegląd prasy, 7.25 muzyka, 
8.33 „Stare i nowe“ ode. 11, 8.50
d. c. muzyki, 9.15 inform. 9.20 
skrzynka PCK, 11.40 aud. dla przed 
szkoli, 12 23 „Konc. solistów“, 12.45 
aud. d!a wsi, 15.30 „Śpiewamy pio 
senki“ aud. dla dzieci, 16.30 5 ode. 
pow. dla młodz., 17.00 nowe nagra­
nia słynnych komp., 17.45 poradnik 
językowy, 1800 „Dla każdego coś 
miłego“, 19 00 felieton lit., 
Mozart, 20.45 pieśni ludowe, 
„Pielścień Faraonów“ słuch, 
aud. lit., 22 03 aud. słowno - 
zyczna, 23.10 muz. taneczna, 
koniec audycji.

Polskie Radio zastrzega możli- 
* — Dwulicowa wcśó zmian w programie.
.Waxwla“ — Pi- I Z-O W

drużyna“ prod.

godz.

lata. 
Straż 19.15 

21.00 
21.20 
mu-

24.00

71 ogierów zarodowych
liczy stadnina państwowa
w Kętrzynie

(Od nasz.ego korespondenta)
W Kętrzynie istnieje od półtora 

roku państwowa stadnina ogierów, 
licząca obecnie 71 koni.

V7 tym miesiącu ogiery zostaną 
rozprowadzone do punktów kopu­
lacyjnych w województwie olsztyń­
skim i w 5 powiatach woj. biało­
stockiego.

Stadn.r.a kętrzyńska składa się 
przeważnie z koni, importowanych 
ze Szwecji i Norwegii, nie brak jed 
nak również rodzimych trakenów, 
na których hodowlę położony jest 
największy nacisk, gdyż konie te 
najbardziej odpowiadają naszym wa 
runkom glebowym i klimatycz­
nym.

W ubiegłą niedzielę odbył się w 
stadninie pokaz ogierów, w czasie 
którego liczni goście mieli możność

zwiedzić utrzymane w nieskazitel­
nej czystości stajnie i podziwiać za 
lety „wychowanków“ stadniny.

Wyczerpujących objaśnień udzie­
lał kierownik hodowli ogierów cb. 
Głębocki. Pokaz koni odbył się na 
odkrytej ujeżdżalni.

Dodać należy, że wartość poszczę 
gólnych koni waha się od 250 tysię­
cy do 1 miliona zł. (ma)

600.000 cegieł 
dostarczy Morąg 
Olsztynowi

(Od naszego korespondenta!

2ebv zatrudnić sezonowych pra« 
cowników budowlanych w okresie 
zimv. Zarzad Mieiski Moraga za« 
warł umowę z Wydz. Odbudowy w 
Olsztynie na 
ceg-eł.

Intensywna 
demów, które 
budowy, daie 
prace i zarobek d'a zatrv.dnion.ychi 
oraz Porządkowanie miasta.

Warunki atmosferyczne tegorocz­
ne i zimy sprzyjała wykonaniu za» 
planowanych robót, (karo)

dostarczenie 600 tys.

rozbiórka wvoa’cnych 
r.ie nadała s!e do od 
podwójna korzyść —

Elektrownię 
w Dobrym Mieście 
przejmuje ZEOM

Mała elektrownia w Dobrym Mieś 
ci© stała sie przedmiotem długotrwa 
łcł korespondenci pomiedzvZEOMs ___ t
em. iat-o gospodarzem energetyki i kach? 
na naszvm terenie, a odnośnymi 
władzami samorządowymi.

Elektrownia w Dobrom Mieście 
została przez organa ZEOM upań® 
stwowiona iuż przed kilku laty, 
ostateczne jednak jej przejecie 
przez ZEOM odbędzie się dopiero 
w dniach najbliższych, (an)

Komisja Specjalna 
czuwa nad prawidłowością handlu 
Nowa seria grzywien

Delegatura Komisji _ 
w Olsziynie ukarała ostatnio 

i puv4cych właścicieli sklepów 
kulantów:

Józefa Wodzińskiego, zam. 
necie — grzywną 10.000 zł za 
daż chleba żytniego po cenach wy­
górowanych; Eugeniusza Kucińskie­
go, zam. w Chorzelach — grzywną 
10.000 zł za sprzedaż chustek po ce­
nach wygórowanych; Irenę Wdo­
wiak, zam. w Zalewie, pow. -Mo­
rąg — grzywną 10.000 zl za sprzedaż 
smalcu pa eonach wygórowanych; 
Tadeusza Pichal, zam. w Olszew- 

, pow. Szczytno — grzywną
, 10.0CO zł za sprzedaż kożuchów po 
I cenach wygórowanych; Wiktora 

Łoiyszojć, zam. we wsi Hajnowo, 
pow. Morąg — grzywną 20 003 zł za 
nielegalny handel wódką; Wincen­
tego Kudryckiego, zam. w Ostró­
dzie — grzywną 2" 0C0 zł za niele­
galny handel wódką; Józefę Ma ka­

Specjalnej 
nastę- 
i spe-

w Or- 
sprze-

rewicz. zam. w Lidzbarku Warm. — 
grzywną 20.003 zł zh nielegalny han­
del wód -ą; Eugenię Pawlak, zam. we 
Włocławku — grzywną 10.003 zł za 
zakup większej ilości płótna bieliź- 
nianego w celach spekulacyjnych.

Służba zdrowia
w Drzniewie

(Od naszego korespondenta)
W roku ubiegłym w miejskim 

ośrodku zdrowia w Braniewie 3 118 
osób skorzystało z opieki poradni. 
Udzielono 4.200 porad, dokonano 
3.170 zabiegów, oraz 3.‘8 badań labo­
ratoryjnych. Ponadto dokonono w:e- 
lu szczepień zapobiegawczych. (Łs.)
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Czy jesteś
już członkiem PZZ?

OGŁOSZENIE
Oddział Drogowy P. K. P. w Białymstoku ogłasza przetarg:
1) na roboty asenizacyjne,
2) na roboty kominiarskie.
Oferty w zalakowanych Kopertach z napisem: „Oferta na roboty 

asenizacyjne ‘ i „Oferta na roboty kominiars.de *, należy skiadać do 
skrzynki ofertowej umieszczonej w b.urze Oddziału Drogowego w Bia­
łymstoku, ul. Sw. Rocha Nr 8, 1-sze piętro, du dnia lo-go lutego 1919 r.

Do każdej oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wy­
sokości 2% sumy oferowanej. Wadium należy wpłacać do Kasy Stacyj­
nej w Białymstoku.

Wszelkie informacje i ślepe kosztorysy można otrzymać w Oddziale 
Drogowym.

Każdy składający ofertę winien okazać świadectwo przemysłowe.
Otwarcie ofert nastąpi w biurze Oddziału Drogowego w dniu 18-go 

lutego 1949 r. o godz. 12-tej.
Oddział Drogowy zastrzega sobie prawo wyboru oferty oraz unie­

ważnienie przetargu bez podania powodów. 286-1

Ogłoszenie niniejsze było w dniu wczorajszym błędnie podane jako 
ogłoszenie o licytacji, co joniżej prostujemy.

I OGŁOSZENIE O LIKWIDACJI
Podaję do wiadomości otwarcie postępowania likwidacyjnego Spół­

ki Mazurskie Zrzeszenie Chemiczne S-ka z ogr. odp. w Olsztynie 
zarejestr. pod Nr RHB 3 w Sądzie Okręgowym w Olsztynie i wzywam 
wszystkich wierzyć.eli Spółki do zgłoszenia ich wierzytelności w biurze 
likwidacyjnym Olsztyn. Stalina 21 (przy fabryce octu) w terminie 
3 miesięcy od daty 3-go ogłoszenia tj. 15 marca 1949 r.
(234-3) Likwidator

SKRADZIONO tymczasowe zaświad­
czenia tożsamości wydane w Onisła- 
wiu, pow. Chełmno — Andrzejew­
ski Jan. ur. 1907 r. oraz Andrzejew­
ska Anna. ur. 1920 r., dowód tożsa­
mości konia wydany w Orzyszu, pow. 
Pisz — Andrzejewski Jan, zam. 
Oskarżym, pow. Pisz. 295
ZGUBIONO świadectwo przemysło­
we Nr 85 d wydane Starostwo Pow. 
Ostróda — Karlińslti Franciszek. 
Olsztynek.

I

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wy­
daną RKU Olsztyn na nazwisko 
Cegclka Aleksander, ur. 30. IV. 1920 r. 
wieś Kobiałka Nowa. gm. Prawda, 
pow. Łuków, zamieszkały wieś Ze- 
dańsk, gm. i pow. Szczytno. 293-3
ZGUBIONO tymczasowe zaświad­
czeni PPR Nr 147583 wydane przez 
Kom. Pow. PPR Olsztyn na nazwi­
sko Radecki Tadeusz, zam. w Praj- 
łowie, gna. Marcinkowe, pow. Ol-

ZMIANA NAZWISKA
Urząd Wojewódzki podaje do wia­

domości. że obywatelowi Monkiewi­
czowi Bolesławowi - Tadeuszowi, sy­
nowi Józefa i Weroniki z d. Gładka, 
urodzonemu dn. 8 kwietnia 1922 r. 
w Wilnie, zamieszkałemu we wsi 
Węgaj. gm. Czerwonka pow. Reszel, 
zezwolono na zmianę nazwiska 
„Monkiewicz“ na nazwisko „Ko­
chański“.

Powyższa 
ciąga się 
Marlę z d. 
deusza-Boleslawa. ur. w 1948 r. 298

MASZYNISTKI poszukuje Regional­
na Dyrekcja Planowania Przestrzen­
nego w Olsztynie, ul. Konopnickiej 9. 

283-1

KIOSK spożywczy murowany, pięk­
ny, nowoczesny, w dobrym punkcie 
Elbląga, odstąpię za zwrotem kosz­
tów budowy lub wydzierżawię. 
Wiadomość: Elbląg, ul. Szwoleże­
rów 5 — Działowski. 292

zmiana nazwiska roż­
na żonę wymienionego 
Sołowiej, oraz syna Ta-

OGŁOSZENIE
Przemysł Torfowy — Przeds. 

Państw. Wyodr. w Warszawie 
poszukuje do Elbląga:

inżynierów i techników ftie- 
chaników,
kreślarzy maszynowych, 
techników melioracyjnych.
Wysokie kwalifikacje. Miesz­

kania zapewnione. Podania 
z życiorysem składać — Perso­
nalny w W-wie, ul. Mazowiec­
ka 11, II p. 290-2

ZAMIENIĘ 4-pokojowe mieszkanie 
w Olsztynie na Poznań lub Warsza­
wę. Oferty' do Adm. „Życia Olsztyń­
skiego“ pod „Mniejsze“. 296

ZGUBIONO zaświadczenie rejestra­
cji wojskowej Nr 27 wydane przez 
Zarząd Miejski w Szczytnie, za­
świadczenie rejestracji S. P. Nr 461 
oraz, kartę rowerową Nr 406 na naz­
wisko Fligier Eugeniusz, syn Julia­
na, urodź. 1920 r., zam. w Szczytn-’?.

291

OGŁOSZENIE
Okręg Olsztyński Polskiego Czer­

wonego Krzyża zatrudni lekarza na 
stanowisko Szefa Sanitarnego Okrę- 

j gu P. C. K. Wysokość uposażenia ’ 
' i warunki pracy do omówienia w 
, biurze Okręgu, ul. Ratuszowa 81 
‘w sod«., urtefiowjcK

OGŁOSZENIA
W „ŻYCIU OLSZTYŃSKIM“

TO GWARANCJA

POWODZENIA

1'1

kominiars.de


ŻYCIE
r—— -

O nowym kuracjuszu (2)

CHOROBY »CHŁOPSKIE«
GUYDE MAUPASSANT w biblioteczce
Czytelników »Życia« 0

Solice-Cieplice, w styczniu 
' Już od kilku lat cierpi Jan Raczek 
małorolny z pow. limanowskiego na 
astmę. Ta astma zatruwa mu życie, 
uniemożliwia pracę na roli. A trzeba 
przecież „urabiać dobrze ręce“, aby 
wyżywić żonę i troje dzieci. Tej 
astmy Raczek nabawił się podczas 
okupacji na przymusowych robotach 
kopania rowów przeciwlotniczych pod 
Nowym Sączem.

— Gdy przyjechałem do Solić, czu­
łem się „nijako“ w takim pałacu, co 
tylko w kinie pokazują — opowia­
da — Myślałem, że nie ma miejsca 
tu aj dla wsiowego człowieka. I już 
ci. :iałem dać drapaka, ale zawołali 
nas na zebranie.

— Grzecznie nas przywitali: dr 
Snarski, referent kulturalno - oświa­
towy Józef Gawin i inne osoby — 
ciągnie dalej —Mówili, jak trzeba się 
zachowywać w sanatorium, opowia­
dali różne różności i od razu człowie­
kowi lżej się zrobiło na sercu.

CUDNOSCI
— A potem -wybraliśmy komitet 

koleżeński złożony z kuracjuszów — 
dodaj e Franciszek Zelek, górnik z ko­
palni „Milowice“, cierpiący na ro­
zedmę płuc — taki łącznik między 
nami a dyrekcją.

— Cudności tu są, cudności — 
wtrąca Wincenty Dwernik. — Czło­
wiek naprawdę odzyskuje zdrowie. 
A kąpielowe i pokojówki są takie 
grzeczne, jak byśmy ni« byli biedo­
tą wiejską.

Wincenty Dwornik prawie całe ży­
cie chorował na rozedmę płuc i na 
żołądek. Ale kto by tam myślał przed 
wojną o leczeniu. Do dnia dzisiejsze­
go Dwornik nigdy nie opuszczał swej

(Od naszego specjalnego wysłannika)
rodzinnej wioski w pow. kutnow­
skim, gdzie gospodaruje na 5 ha.

— Bałem się ja ci wyjechać na te 
chłopskie wczasy — przyznaj e. — 
Mówili ludzie, że to wierutne kłam­
stwo z tym bezpłatnym leczeniem, 
że „dochtór“ nie pomoże. Aż wrócił 
z Solić somsiad i dokumentnie wy­
tłumaczył, jaka z tego leczenia po­
ciecha.

NIE DO WIARY...
Siedzimy w dużym holu sanato­

rium solickiego, w wygodnych fote­
lach klubowych. Ze ścian połyskują 
lustra. Podłoga wysłana jest puszy­
stym dywanem. Głośniki radiowe 
wyrzucają skoczne melodie. Po ko­
lacji odbędzie się pogadanka rolni­
cza. Na jutro projektuje się wieczo­
rek taneczny dla zdrowszych. A po­
jutrze — kino ulgowe. Nie ma dnia, 
aby „coś się nie działo“. Dba o to 
referent oświatowo - kulturalny, zna­
jący „na pamięć“ nazwisko każdego 
niemal kuracjusza.

Józef Gawin jest przyjacielem 
wszystkich chorych. I pozostaje nim 
nawet po ich wyjeździe z sanatorium. 
Świadczą o tym listy, nadsyłane do 
Solić ze wszystkich stron Polski. Li­
sty, pełne zwierzeń oraz próśb o po­
moc i radę. A adresat nigdy długo 
nie czeka na odpowiedź.

— Myślałem, że mi się będzie cniło 
za domem — przyznaje .Stanisław 
Onyszkiewicz, repatriant zza Bugu, 
właściciel 4 ha w pow. Brzegi — ale 
gdzie tam. Człowiek czuje się tu jak 
w domu.

MOŻNA SIĘ PODUCZYĆ
Dużym powodzeniem cieszą się po­

gadanki rolnicze. Chłop słucha pre-
■■■ ■ ■■ 1 I

Zamiast sadła i słoirny 
ryjki i nóżki wieprzowe 
Nieuczciwi pracownicy spółdzielni w obozie pracy

W aparacie spółdzielczym uwiło eo 
bie gniazdko wiele osób nieuspołecz­
nionych, wykorzystujących swoje sta 
nowiska w spółdzielczości do nabija 
nia sobie kieszeni i oszukiwania kon 
sumentów. Kilka spraw takich pra­
cowników znalazło się na wokandzie 
ostatniego posiedzenia kompletu orze 
kającego Komisji Specjalnej.

M. in. Jerzego Krzyżanowskiego, 
kierownika masarskiego Spółdzielni 
Rolniczo - Handlowej w Tczewie oraz 
jego podwładnego Alfonsa Borkow­
skiego, kierownika warsztatu masar­
skiego tejże spółdzielni.

Kierownicy, działając w ścisłym 
porozumieniu, zarządzili, aby pra­
cownicy spółdzielni zdejmowali sa­
dło i grubszą słoninę z połówek świń, 
przeznaczonych na rozdzielnictwo 
■kotkowe dla ludności Tczewa. Żeby 
wyrównać lggkl wagi, polecili' doda­
wać kupującym nogi i głowy ze świń, 
zakupionych na sprzedaż wolnoryn­
kową przez spółdzielnię. Zdobyty w 
ten oszukańczy sposób tłuszcz, sprze­
dawali na wolnym rynku, dsieląe się 
usryo&aną gotówką.

Ponadto Krzyżanowski polecił z 
usuniętego sadła wytopić smalec w 
ilości ok. 100 kg i smalec ten odsprze 
dawał spółdzielni, rozliczając się na 
podstawie fikcyjnego rachunku.

Spólnlków skierowano'' do obozu 
pracy.

dla wsi“ i były przeznaczone dla od­
biorców wiejskich. Starobrat nie do­
starczył towarów ludności wiejskiej, 
lecz sprzedał je swej żonie Pelagii, 
właścicielce sklepu włókienniczego. 
W wyniku tej transakcji spółdzielnia 
straciła zarobek, zaś odbiorcy wiej­
scy możność zaopatrzenia się w tek­
stylia po odpowiednio niskiej cenie.

Starobrat osadzony został w obo­
zie pracy na okres 9 miesięcy, (i)

DBMENTOWAC -* zaprzeczać, prosto­
wać. Np. „W prasie nie ukazało się żad­
ne dement! co do wiadomości o nacisku, 
wywieranym przez USA na kraje Europy 
północnej“.

ETTAP — odcinek drogi, okrea. Np. „Fakt 
skandynawski byłby jedynie wstępnym 
etapem do gremialnego znalezienia się 
partnerów nordyckich w pakcie atlan­
tyckim“.

GREMIALNIE — ogólme, w komplecie. 
Przykład: patrz pod „Etap“.

KOORDYNACJA — uzgodnienie w cehi 
jedności działania, zespolenie.

■MANI.'SKRYPT — rękopis. Np. „Manu­
skrypt listu odnaleziony został w tajnych 
archiwach Esztergom“.

METAMORFOZA — przeobrażenie, przy 
branie innej postaci. Np. ciągu za­
ledwie dwóch miesięcy Czang-Kai-Szek, 
wojowniczy mąż stanu i nieustraszony ge-

♦
Innych nadużyć dopuścił się Bro­

nisław Starobrat, kierownik Spół­
dzielni Spożywczej „Jutrzenka“ w 
Międzychodzie. Starobrat otrzymał ze 
Związku Gospodarczego Spółdzielni 
„Społem" partię towarów tekstyl­
nych na sumę około 131.000 zł. To­
wary pochodziły z akcji „Przemysł

Wzrost zachmurzenia
Nocą na ogół pogodnie i mroźnie, 

miejscami zwłaszcza w dzielnicach 
południowych wystąpią lokalne mgły. 
Od zachodu kiaju wzrost zachmurze­
nia aż do wystąpienia opadów w 
dzielnicach północno-zachodnich. Tem 
peratura od 0 do plus 4 st. Słabe wia­
try lokalne, poza tym zmienne od za­
chodu kraju. Silniejsze z kierunków 
południowych.
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awanturaw lipcu
A

lekcji z zapartym oddechem. Wywią­
zuje się ożywiona dyskusja.

Naszą rozmowę przerywa uderze­
nie gongu. Idziemy na kolację.

W dużej, jasno oświetlonej sali, na 
małych stolikach, przykrytych biały­
mi obrusami, uśmiechają się w wa­
zonach kwiaty. Pokojówki w czar­
nych sukienkach i białych fartusz­
kach roznoszą półmiski.

Dziś na kolację jest makaron za­
piekany, chleb z kiełbasą i herbata.

— Chciałbym jeszcze jedną por­
cję makaronu — prosi Zofia Chwasi- 
kówna właścicielka 2 ha w pow. 
Busko.

— W tej chwili — odpowiada 
uprzejmie pokojówka Józia i nieba­
wem stawia przed kuracjuszką dodat­
kową porcję makaronu.

— Nie do wiary — szepce jakiś 
nowoprzybyły kuracjusz — nie 
wiary.

W „DOMU KULTURY"
Niewielki budynek w parku 

plickim nazywał się dawniej „Pawi­
lonem“. Tańczyły tam i bawiły się 
tylko „wyższe sfery“. Dzisiaj „Pawi­
lon“ me tylko nazywa się „Domem 
Kultury“, ale jest nim istotnie.

W „Domu Kultury“ ,.króluje1*''refe­
rentka oświatowo-kulturalna, Wanda 
Szczucka. Skoncentrowała ona w tym 
Domu całe życie kulturalne Cieplic. 
Kuracjuszów i stałych mieszkańców. 
Jest tu oczywiście czytelnia pism, 
jest bogata wypożyczalnia książek 
(ok. 2000 tomów). Są gry świetlicowe, 

.jak szachy, warcaby itd. Jest bilard, 
jest tani bezalkoholowy bufet. Odby­
wają się w Domu częste pogadanki, 
odczyty, przedstawienia teatralne, 
koncerty i wieczorki taneczne.

— I pomyśleć, że aż tutaj zaszed­
łem, taki szmat drogi — mówi ze 
wzruszeniem Paweł Rybak, pięciohek- 
tarowy gospodarz w Lubelszczyźnie. 
— Przywieźli mnie do Cieplic na 
wózku, a teraz już chodzę.

„Dom Kultury“ oddalony jest od 
sanatorium o ok. 500 m. Nielada więc 
wyczyn stanowi taka „podróż“ dla 
człowieka, chorego na przedawnione 
zapalenie stawów. A zapalenie sta­
wów i reumatyzm to najbardziej roz­
powszechnione „choroby chłopskie“.

NAJGORZEJ ZE STAWAMI
Osadnik wojskowy Bronisław Wą­

sala nabawił się zapalenia stawów 
na froncie. Na przymusowych robo­
tach zachorowała na reumatyzm Sta-

do

cie-

nerał przekształci! się w pobożnego pa- 
cyfistę. Ta cudowna metamorfoza doko- 
nała się, rzecz jasna, pod lawiną zwy­
cięstw chińskiej Armii Ludowej“.

SFLENDOR — zewnętrzna świetność, 
blask, wystawność. Np. „Przywódcy partii 
demokratycznej wiedzieli co robią. Cho- 

° ^°’ by splendor uroczystości 
“** bolączek

nisława Kocowa z Jawornik. Kolejarz 
Stanisław Murcki przybył do Cieplic 
o kulach 7 tygodni temu. A dzisiaj 
lekarz pozwala mu nawet tańczyć.

— Nikt w to nie uwierzy, jak opo­
wiem w domu — kiwa głową Jan 
Moląg, właściciel 5 ha w 
chowskim, kilkakrotny już 
sanatoriów dolnośląskich.

Przybył on do Cieplic 
Swoją sąsiadką, „babcią“ 
Marchewką. Bo „babcia“ bała się sa­
motnie jechać w taki „daleki świat". 
Czuje się lepiej. Nogi już mniej do­
kuczają. Jeszcze maluczko, a bez la­
ski będzie chodziła.

Ale Józef Fal, chłop małorolny 
z woj. szczecińskiego, cierpiący na 
zanik mięśni, nie ma dotąd władzy 
w nogach. Nie był więc jeszcze w 
„Domu Kultury". Korzysta ze świe­
tlicy sanatoryjnej, dokąd go wożą 
windą. Ta świetlica jest może niezła, 
ale nawet jej porównać nie można 
z „Domem Kultury“. Tak powiadają 
ludzie.

— Szkoda, że ten Dom jest tak 
daleko...

— Gdy Pan wyzdrowieje, to pój­
dziemy do Domu — pociesza Wanda 
Szczucka.

— Jeszcze nie prędko — wzdycha 
FaL

pow. mie- 
„bywalec“

razem ze
Marianną

♦
Godzina 22. Pustoszeje „Dom Kul­

tury“ w Cieplicach, pustoszeje i sa­
natorium solickie. Kuracjusze udają 
się na spoczynek. Czuwa tylko pie­
lęgniarka, gotowa przybiec na każde 
wezwanie. Nie śpią również i refe­
renci kulturalno - oświatowi, układa- 
jąc plan zajęć na najbliższą przy­
szłość.

Żeby w nowych warunkach nowy 
kuracjusz czuł się naprawdę dobrze!

Stefania Osińska.

Znakomity no­
welista i powie- 
ściopisarz francu­
ski urodził się w 
1850 r. na zamku 
w Miromesnil w 
Normandii. Po u- 
kończeniu szkoły 
średniej kształcił 
się dalej w Rouen, 
następnie brał u- 
dział w wojnie 
1870 — 1871 r.

Pod wpływem swego wuja Gustawa 
Flaubert, jednego z najwybitniej­
szych pisarzy francuskich XIX w., 
rozpoczyna działalność literacką i de­
biutuje nowelą pt. „Baryłeczka“. 
Twórczość nowelistyczna pozostaje 
dziedziną, w której Maupassant osią

ga szczyty talentu i uzyskuje naj­
szerszą sławę. Poza licznymi tomami 
opowiadań wydał on tom poezji pt. 
„Wiersze“ i znane powieści jak: 
„Silna jak śmierć“; „Życie“ „Piotr 
i Jan“ i inne.

Zmarł w 1893 roku w Auteuil pod 
Paryżem.

„Opowiadania“ — to wybór naj­
lepszych może utworów nowelistycz­
nych świata Maupassant potrafi w 
kilku słowach zawiązać intrygę, uwy 
puklić postacie i na niewielu stro­
nach zamknąć najważniejsze sprawy 
ludzkie. Piękny styl, prawdziwie 
francuski dowcip i porywająca lek­
kość i świeżość opisu, umiejętność 
wnikliwej obserwacji, odwaga w 
poruszaniu drażliwych problemów — 
wszystko to czyni z noweli Mau- 
passanfa prawdziwe arcydzieło.

DEKLARACJA

Niniejszym zamawiam ............... książek, które zaznaczyłem krzyżj
kiem na zamieszczonym obok wykazie i zobowiązuję się do opłaceni 
należności w sumie .......................zł (licząc po 200 zł za jedną książkę,’

Prawa i obowiązki prenumeratorów są mi znane.

Nazwisko i imię __

Zawód

Adres

1.

2.

3.

4.

„Popiół iAndrzejewski J. 
diament*'.
Niekrasow W. — „W okopach 
Stalingradu". 
Maupassant G. 
nia".
Olbracht I. — „Dziwna przy­
jaźń".

5. Streng A. L. — „Chiny jutra".

„Opowiada-

6. Czechow A. — „Opowiadania*
7. Wolferf I. — „Banda Tuckera“
8. Popowski A. — „W imię czło 

wieka**.
Brzechwa J. — „Ciepło, zimno, 
gorąco".
Raj Anand M. — „Kulis". 
Antologia noweli polskiej.
Lindsay J. — „Ludzie 48 roku“

9.

10.
11.
12.

Objętość książek będzie się wahała od 250 do 550 stron. 
Zaznaczyć krzyżykiem co najmniej 6 książek.

*) Deklarację wypełnić czytelnie i przesłać pod adresem: Warszawa, 
ul. Daszyńskiego 16, „Czytelnik“ Biblioteka w Prenumeracie.

»Pionier« - radio planu 6-letniego
W iym roku 100.000 sztuk

Zaotpatrzeniem świata pracy w radioodbiorniki zajmuje się Centrala 
Handlowa Przemysłu Elektrotechnicznego. W r. bieżącym przewidziane 
jest rozprowadzenie na rynku krajowym około 60 tys. sztuk radiood­
biorników „Pionier", 12 tys. sztuk aparatów „Orion" i około 24 tys. ra­
dioaparatów „Aga".

„Agi“ ukażą się w sprzedaży dopie­
ro na jesieni, przy czym 3000 sztuk 
dla radiofonizacji świetlic czy zakła-

' nie-

odwrócił uwagę obywateli 
dnia codziennego“.

SUBWENCJA — zasiłek 
dzieJany Instytucjom. Np. 
rodzenia Niemiec otrzyma! 
mysłowców niemieckich subwencję' 
wysokości 1 miliona, marek“.

SĄ S3OWA

pieniężny, u- 
„Związek od- 
już od prze- 

w

dów pracy, będzie wykonane w 
co odmienny sposób.

SPRZEDAŻ NA RATY
Radioodbiorniki „Pionier" 

„Orion“ należą do serii popularnej', 
dlatego też ceny ich zostały skalku­
lowane w granicach dostępnych dla 
budżetu świata pracy. Aby ułatwić 
nabywanie tych aparatów wprowa­
dzono sprzedaż ratalną. Tak więc 
„Orion" za gotówkę będzie kosz­
tował 35 tys. zł. — a na raty 37 tys. 
zł., „Pionier“, który będzie produ-

1

.kowany systemem taśmowym w cią-

Mzmne interesy
Władysław Nowak, robotnik Jednego a 

przedsiębiorstw rozbiórkowych zmalazł w 
gruzach zburzonego domu, przy ul. Kru­
czej w Warszawie, słoiczek z zawartoś­
cią tzw. „twardych“ — amerykańskich 
dolarów’.

Wiadomością o tym wydarzeniu podzie­
lił się ze swoją siostrą, Marią Bąk. Nie­
stety, siostra miała 19-letnią córkę, która 
chciała koniecznie wyjść za mąż i uwa­
żała, że wujek właśnie powinien dać jej 
wiano 1 wyprawić wesele. Siostrzenica, 
Halina Ułasiuk, wtajemniczyła w tę draż­
liwą materię swego narzeczonego Walde­
mara Chęcińskiego. Ten z kolei skon- 

_ taktował się z Zenonem Drzażdzyńskim.

Para ta postanowiła uczciwie oskubać 
Nowaka i pojechała do Pustelnika, gdzie 
mieszkał Nowak. W rozmowie z sołty­
sem podali się za urzędników MBP. W 
dość krótkim czasie mizerny słoiczek z 
dolarami zgromadził całe kółko pośred­
ników, którymi zajęły się organa spra­
wiedliwości.

Nowak, chcąc sobie zabezpieczyć byt, 
sprzedał część dolarów na czarnym ryn­
ku 1 za to kupi! jednorodzinny domek 
w Pustelniku. Całość, jak się uczciwie 
przyznał przed prokuratorem, kosztowała 
go 200 tys. zł.

W sprawę słoika było zamieszane 5 osób. 
Wszyscy zostali zwolnieni do czasu roz­
prawy sądowej, a „wujo“ siedzi, bo po­
pełnił przestępstwo dewizowe.

gu planu 6-letniego, kosztuje w 
sprzedaży gotówkowej 25 tys. zł., a 
w ratalnej, podobnie jak „Orion“ o 
dwa tys. drożej.

Sprzedażą radioodbiorników za­
równo w Warszawie jak i w całym 
kraju trudnią się: 42 punkty handlu 
detalicznego CHPE, 27 punktów 
handlu hurtowego tej samej Cen­
trali, dalej placówki PDT, Samopo­
mocy Chłopskiej oraz inne spółdziel­
nie.

Prawo do nabycia radioaparatów, 
sprzedawanych przez te punkty ma­
ją przede wszystkim członkowie Zw. 
Zawodowych. Każdy kto chce nabyć 
„Pioniera“ lub „Oriona“ musi uzy­
skać zgodę i zlecenie Zw. Zawodo­
wego, do którego należy, a w wy­
padku kupna na raty — oświadcze­
nie zakładu pracy o wysokości za­
robku.

Poza członkami Zw. Zawodowych 
mogą nabywać aparaty, na podsta­
wie legitymacji, członkowie Spo­
łecznego Komitetu Radiofonizacji 
Kraju oraz funkcjonariusze Milicji, 
Straży Ochrony Kolei i wojskowi 
po przedstawieniu zlecenia swoich 
władz.

30 ODBIORNIKÓW DZIENNIE
Rozdzielnik krajowy sprzedaży 

aparatów radiowych dla świata pra­
cy został uzgodniony przez CHPE z 
Centralną Komisją Zw. Zaw. oraz

♦

aparatów
komisjami okręgowymi. Oddział 
warszawski Centrali, w którego skład 
wchodzą trzy województwa war­
szawskie, białostockie i lubelskie 
oraz Warszawa — otrzymał na pierw 
szy kwartał bież, roku 3.200 apara­
tów. Na Warszawę przypadlo 1.500 
sztuk. Udział Warszawy w skali ogół 
nokrajowej równa się 7 proc.

Sprzedażą „Orionów“ i „Pionie­
rów“ w stolicy zajmuje się punkt 
Centrali przy ul. Marszałkowskiej 
11. Tutaj sprzedawane jest przecięt­
nie dziennie 30 sztuk odbiorników 
na raty lub za gotówkę.

PÓŁROCZNA GWARANCJA
Wkrótce projektowane jest otwar­

cie dodatkowego punktu sprzedaży 
detalicznej przy ul. Bartoszewicza 
oraz rozszerzenie punktu sprzedaży 
przy ul. Marszałkowskiej 11.

Wszyscy kupujący otrzymują pół­
roczną gwarancję. Specjalne stacje 
radiowe (jest ich w kraju 12) doko­
nywać będą bezpłatnych napraw Po 
terminie półrocznym pobierane są 
za naprawy opłaty według cennika. 
Aparaty „Pionier“ otrzymują gwa­
rancję łącznie z lampami radiowy­
mi — „Orion“ gwarancję bez lamp.

Sprzedażą i dozorem w skali kra­
jowej zajmuje się Biuro Sprzedaży 
Sprzętu Elektrotechnicznego i Lamp 
Radiowych przy Centrali — ul. 
Lwowska 9. W okręgu warszawskim 
sprawami tymi zajmuje się ekspo­
zytura warszawska tego biura, 
mieszcząca się również prz.-. ul. 
Lwowskiej 9 Ona też przyjm o 

■ wszelkie reklamacje z terenu stolicy, 
1 (AS).

wywoływał Henryka, ale 
odpowiedzi. Przypomniał 
dziś na obiad 

zimnych rzep.

W natychmiastowej ucieczce widzi Henryk jedyną drogę ocale­
nia swego czarnego przyjaciela. Sonny lęka się tej drogi w niezna­
ne, chce pozostać przy bab ce. Henryk wyprawia go przemocą, za- 
ryglowując za nim drzwi.

Nieszczęśliwy chłopak uczepiony ramy okiennej chaty — błaga 
o dalszą opiekę.

4— Jeżeli nie chcesz uciekać, to idź gdziekolwiek, aby jak naj­
dalej, i ukryj się w lesie. Ale nie pętaj się tutaj dłużej, bc biali lu­
dzie mogą tu wpaść lada chwila. Masz chyba dosyć rozumu, żeby wie­
dzieć że na pewno już cię szukają. Uciekaj, znajdź dobrą kryjówkę, 
przyczaj się i siedź tam. Zajrzę 
Żeby się tylko uspokoiło...

— Na pewno tak zrobisz, 
mnie?

— Czy nie robiłem zawsze 
Henryk. — Wyciągaj nogi i.leć do lasu, jak możesz najprędzej, zaszyj 
się między najgęstsze jodły. No, zabieraj się już chłopcze. — Głos jego 
był naglący.

— Dobrze, Henryku — odpowiedział posłusznie, 
jak mi powiedziałeś.

Puścił ramę okienną czując znaczną ulgę.
Henryk powiedział mu, że może nie opuszczać okolic plantacji. 

Nawet bardzo długo mógł się ukrywać w pobliskich lasach, jeśli miał 
pewność, że gdy ludzie zapomną o wypadku, będzie mógł znowu pra­
cować przy bawełnie u Boba Watsona.

Podszedł na palcach do rogu chaty i stał tam, nadsłuchując. Psy 
przestały szczekać 1 skowyczeć i panowała zupełna cisza. Tylko kilka 
świerszczy ćwierkało tuż obok, ale to nie wchodziło w rachubę. Czuł 
gię bezpieczny i pocieszony, stojąc przy rogu tej chaty.

do ciebie, jak się wszystko uspokoi.

Henryku? Przyjdziesz? Odszukasz

tego, co obiecałem? powiedział

Zrobię tak,

miał tyl- 
Przy cisnął 
chcąc zła- 
nim nagłe

tak, jal< ci to już powiedziałem — po- 
Czas, żebyś sobie już poszedł gdziekol-

po czym Henryk odezwał się.

Nic
ne 
tał

Nie jadł jeszcze kolacji. Nigdy w życiu nie był tak głocay. Gdyby 
w tym stanie uciekł do lasu i musiał się tam przez wiele dn , może 
przez cały tydzień ukrywać, wiedział że umrze z głodu. Odwrócił się 
na pięcie i spojrzał na ciemne okiennice w oknie.

Długo 
nie było 
sobie, że 
ko kilka
brzuch obiema rękami, 
godzić ból, który się w 
odezwał. Próbował odsunąć ciężką, 
drewnianą okiennicę, ale zaryglo­
wana była od wewnątrz. Przyłożył 
usta do jedynej szparki, jaką mógł 
odnaleźć i znowu długo wzywał 
szeptem Henryka, a w końcu Vi. Nie 
było odpowiedzi. Rozglądając się 
ostrożnie na wszystkie strony Son­
ny przyczołSał się do drzwi frontowych i zapukał. Nie było odpowiedzi. 
Zakołatał mocniej.

— Henryk podszedł do drzwi i odezwał się szeptem:
— Kto to?
— To ja, Henryku — rzekł Sonny z rozpaćzą.
Nastąpiło długie milczenie.
— Dlaczego ni o uciekasz, 

wiedział szorstko Henryk. — 
wiek i dobrze się ukrył.

- Jestem głodny.
Znowu nastąpiła przerwa,
— Chłopcze, ty doprawdy nie chcesz zostawić mnie w spokoju, 
podobnego w życiu nie widziałem. Czepiasz się jak nowonarodzo- 

cielę u wymienia starej krowy. Czy zgłupiałeś do reszty? — spv- 
niecierpliwie, podnosząc głos.
— Jestem głodny — powtórzył łagodnie.
Henryk 1 Vi szeptali pomiędzy sobą.
— Nie mogę przecież uciekać do lasu taki głodny, jak teraz. Nie

miałem już dawno nic do jedzenia.

— Nie będziesz w ogóle potrzebował jeść — ostrzegł do Henryk — 
jeżeli będziesz się tu wciąż kręcił i dasz się złapać białym. Nieżywi 
ludzie nie potrzebują jeść.

Sonny usłyszał, jak bose stopy Henryka stąpają po podłodze 
w kierunku kuchni i domyślał się, że ostateczni, dostanie coś do zje­
dzenia. Przykucnął nisko przy drzwiach, odwracając głowę, tak, żeby 
widzieć drogę z obu stron. Wszystkie chaty wzdłuż drogi były ciemne, 
jak sama noc. Cała osada robiła wrażenie opustoszałej.

Sonny kuląc się pod drzwiami rozmyślał, czy w zagrodach, w są­
siedztwie Henryka i Vi, słyszano już o czymś? Doszedł d- wniosku, 
że muszą już wiedzieć o jego nieszczęściu, bo nie mógł sobie wytłu­
maczyć inaczej, że wszystkie chaty były ciemne, a okiennice poza­
mykane w tę gorącą, letnią noc.

— Wsuń rękę przez szparę, kiedy otworzę trochę Irzwi — ode­
zwał się nagle Henryk. Sonny drgnął przestraszony - Vi nie mogła 
nic znaleźć, tylko parę kawałków chleba, ale, to ci na razie wystar­
czy. Cofnij rękę jak najprędzej, bo zaraz zatrzasnę drzwi Kto cię wie, 
może za chwilę zechce ci się znowu przyjść i położyć się do łóżka, —• 
słyszysz mnie chłopcze.

Dziękuję ci, Henryku — odrzekł serdecznie.
Przyłożył rękę do drzwi i czekał, aż ukaże się szpara. Po chwili 

ręka jego wśliznęła się w nia i schwyciła chleb, który mu podano. 
Zaczął go zaraz jeść wielkimi kęsami.

— Nie chcę ci niczego żałować, chłopcze — mówił Henryk z na­
ciskiem. — Chcę tylko, żebyś się wymknął jak najprędzej do tych 
lasów, boś ty tam już dawno powinien być. Dalej, zabieraj się i ucie-. 
kaj. Słyszysz mnie, chłopcze?

— Idę, juz, Henryku — obiecał — ja tylko byłem głodny.
Odszedł od drzwi pakując wciąż kawałki kukurydzanego chleba 

do ust i przełykając je tak gwałtownie, że aż czuł ból gardle. Gdy 
znalazł się przy tylnej ścianie chaty, zatrzymał się i słuchał, ale nic 
nie usłyszał.

Rzucił jeszcze jedno spojrzenie w kierunku chaty babki, po czym 
przedostał się przez pioi za chatą Henryka i ruszył na przełaj przez 
Dole ku Earnshaw Ridgę _ r<0. c. n.)

Co to znaczy?
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Unikat! Wielbłąd i sanki!

Pojazd naprawdę osobliwy. Wielbłąd x warszawskiego ZOO nie myśli jednak 
protestować. Może tylko dziuń się, że śnieg nie parzy go w kopyta, jatk pia­

sek pustyni.

Hiszpania pyta:

KIEDY WRESZCIE PĘKNIE?...
Po 10 latach nędza wzrasta walka trwa

(Korespondencja własna)
około 80 tys. bezrobotnych. Na czar-* „New York

Przemysł polski
 I tezę współzawodnictwa pracy (pokaz

na Targach Lipskich | graiiczny)j maksymalną normę wy-
Polski przemysł: spożywczy, meta- dajności (fotografie górnika Zieliń- 

lurgiczny, węglowy, tekstylny, kon- | skiego), awans robotników w prze- 
sarwowy itd. — reprezentowany bę­
dzie na Międzynarodowych Targach 
Lipskich (odbędą się między 6—13 
marca br.) na własnym stoisku.

Wystawcami będą: „Dal-Społem“ 
(przemysł spożywczy), „Metal-eks- 
port“, „Minex“, „Papier-eksport“; 
„Węgiel-Koks“, Centrala Rybna, Prze 
mysł Tekstylny, Centrostal oraz Min. 
Żeglugi.

Tematyka ciekawie pomyślanych 
plansz umieszczonych na wystawie 
obejmuje szkolenie zawodowe, syn-

myślę.
Będą i plansze Ilustrujące zagad­

nienie co możemy dać gospodarczo 
Zachodowi, plansze na temat zagad­
nień socjalnych (wczasy, opieka le­
karska, żłobki itd.), cyfry planu trzy 
letniego, wzrost wymiany towarowej 
ze strefą radziecką (wymiana ta wy 
nosiła w 1946 r.—14 mil. doi., w 1947 
— 28 mil. dcl., w 1948 r. — 96 mil. 
doi., na rok 1949 planowana jest wy­
miana na 150 mil. doi.) oraz plansze 
przedstawiające zniszczenie i odbudo­
wę Polski powojennej, (i)

Biarritz, w lutym.
TN2IESIĘC lat te 
•LZ mu gen. Frań 
co na białym ko­
niu wjeżdżał do 
Barcelony. Jose 
miał wówczas lat 
12. Słyszał jak mó 
wiono, że naresz­
cie skończy się 
wojna domowa. 
Dzisiaj Jose zdaje 
sobie sprawę, że 
wojna wprawdzie 
się skończyła — 
lecz walka trwa.

W madryckich 
kawiarniach roz­

mawia się tylko o pogodzie. Tematy po 
lityczne są niebezpieczne, bo za ple­
cami snują się jakieś cienie. Lecz w 
Barcelonie, gdzie wiadomo oficjalnie, 
że wszyscy są niezadowoleni, rozmo­
wy kawiarniane obracają się stale do­
koła jednego tematu: „Kiedy wreszcie 
pęknie...“

»Histeryczne« daty i osiągnięcia
4 grudnia Caudillo skończył 56 lat 

i komentatorzy gazet Arriba, Ya, 
ABC, Puebla — chórem krzyczeli, że 
4 grudnia 1892 r. dzień urodzin Fran­
cisco Franco Bahamonde jest datą 
historyczną. A teraz dochodzi jeszcze 
jedna data historyczna: 10-lecie pano­
wania dyktatora. Mały sprzedawca 
gazet wyciąga ku nam ostatnie wy­
danie ABC i znacząco mruga okiem...

Opowieść Jose jest smutna. Po 10 
latach reżimu frankistowskiego prze­
szło 3 miliony bezrolnych żyje z pra­
cy sezonowej. W samej stolicy jest

Dla czyjego dobra działał Mindszenty ?
pytają wierzący po wsiach i miastach

(Od specjalnego wysłannika API-dla »Życia«)
Budapeszt, 7 lutego.

Budapeszcie jest wiele kościo-
W katedrze św. Stefana na ran

nabożeństwach niedzielnych

r
w 

łów. 
nych 
przeważają kobiety. Podchodzimy do 
jednej z nich. P. Sörözo to starsza 
pani w żałobie. Ujmuje ją doskona­
ła węgierszczyzna mego towarzysza 
Polaka.
fiśe da wiar/

— Ćo myśli pani o procesie Mind 
ßzenty’ego? — pytamy.

— Zeznania kardynała Mindszen- 
ty były dla mnie, wierzącej kato­
liczki, wstrząsające. Gdyby nie pro­
ces, nie uwierzyłabym, że taka rzecz 
jest możliwa.

— Mianowicie jaka?
— Ze dostojnik kościoła postępuje 

wbrew przykazaniom boskiłn i koś­
cielnym. Jak można pragnąć wojny 
i pomagać tym, którzy do niej dą­
żą? W imię czego prymas chciał 
znów przywrócić rządy nienawist­
nych Habsburgów, których aż nadto | 
dobrze znamy. Otto — pretendent 
do tronu, ma dosyć pieniędzy, które 
rodzina jego zrabowała m. in. i na 
Węgrzech. Niech siedzi sobie w Ame 
ryce, a nas zostawi w spokoju — 
ciągnie dalej z oburzeniem pani Sö­
rözo.

Oburzenie na wsi
Ankiety nie kończymy na rozmo­

wie z panią Sörözo. Pragniemy prze­
konać się, co myśli o procesie wiej­
ski lud katolicki.

W drodze do Solnok, miasta woje­
wódzkiego, położonego o 100 km. na 
południe od Budapesztu, nasz auto­
bus zatrzymuje się kilkakrotnie. Roz

mawiamy z dróżnikiem, wieśniaczką 
i gospodarzami. Opinie są zgodne. 
Rozmówcy moi jednogłośnie potę­
piają kard. Mindszenty. — Zamiast 
zajmować się sprawami kościoła — 
mówią — prowadził on działalność 
szkodliwą dla narodu.

Najdokładniej sformułował ten 
charakterystyczny dla całej wsi wę­
gierskiej pogląd Janos Szabo bez­
partyjny fornal, któremu reforma 
rolna dała ziemię.

Wszystko swoimi miejscu
— Panowie chcieliby króla — 

mówi Szabo. — Otton zwróciłby im 
ziemię, rozdzieloną wśród chłopów 
przez reformę rolną.

— Nasz proboszcz — mówi Sza­
bo — nie miesza się do polityki, pil­
nuje kościoła, głosi z ambony słowo

boże, a nie kazania polityczne i za 
to go szanujemy. Wszystko powinno 
być na swoim miejscu. Jako katolik, 
chcę się modlić w kościele, a jako 
człowiek ludu nie zgadzam się, aby 
nadużywano ambony do walki z 
państwem ludowym w cudzym inte­
resie.

Energiczne potakiwania i słowa 
aprobaty otaczającej nas gromady 
gospodarzy świadczą, że katolicka 
wieś węgierska jasno i prosto oce­
niła zdradę Mindszenty‘ego.

Jan Zagierski.

nym rynku sprzedaje się biały chleb 
i amerykańskie papierosy, oliwę i 

.części samochodowe. Nielegalne tran­
sakcje odbywają się tuż pod nosem 
policji.

Niedawno proponowano wielki 
transport cementu, przydzielony pod 
budowę nowego gmachu minister­
stwa lotnictwa, który od 4 lat jest 
już „na wykończeniu". Oczywiście, ce­
ment od razu znalazł nabywców: zbu­
dowano wielki stadion na 70 tys. wi­
dzów — odbywają się tam już wal­
ki byków.

W przemyśle zastój — brak su­
rowców. W budownictwie zastój — 
brak materiałów budowlanych. Ga­
zety donoszą o nowych restrykcjach 
w zużyciu prądu elektrycznego. 
Trzeba będzie oszczędzać przez 6 
dni w tygodniu. Madrycka dyrekcja 
kolei skasowała 10 podmiejskich po 
ciągów i zredukowała dalekobieżne 
z Madrytu do Bilbao, Santander, 
Irunu i Gijonu na trasach zelektry­
fikowanych.
Pewna lokata dla Amerykanów

Jest coraz gorzej, lecz... Caudillo 
oczekuje lada dzień większej pożycz­
ki amerykańskiej. Mówi się o 300 
milionach dolarów. Na początek. 
Dyktatura jest pewną lokatą.

Dwa miesiące mija właśnie od 
dnia, w którym do sekretariatu ONZ 
wpłynęło 4-te z kolei pismo od szefa 
rządu republikańskiego — Alvaro 
do Albomoz. Oto co pisał Albornoz: 

Franco — kreatura Hitlera i 
Mussoliniego, istnieje za zgodą Za­
chodu. Wystarczyłoby pozbawić go 
dostaw nafty, bawełny i węgla, 
aby w ciągu kilku tygodni wywo­
łać jego upadek. Zasada nieinter- 
wencji .jest tylko wymówką.
A tymczasem bank Morgana pro­

wadzi z dyrektorem pertraktacje. 
Kardynał Spellman zapowiada swą 
wizytę w Madrycie...

W ostatnich czasach Madryt stał 
się ważnym punktem zainteresowania 
amerykańskiej prasy. W pałacu dyk- 

i tatora zjawił się naczelny redaktor

: Times" — Sulzberger. 
Po nim Franco przyjął przedsta­
wiciela wielkiego tygodnika „News 
Week“ — Weintala. Również Walter 
Lippman złożył prywatną wizytę 
ministrowi spraw zagr. Artajo.

Wywiady udzielone przez Cau­
dilla wywołały sensację. Skryty­
kował on Szwajcarię za to, że prag­
nie za wszelką cenę utrzymać neu­
tralność. Powiedział co myśli o Be- 
vinie i labourzystach, którzy mają 
skrupuły 1 ze względu na opinię 
publiczną dotychczas nie zawarli 
z nim układu. Dał do zrozumie­
nia, iż chętnie stanie w szeregu 
obrońców poważnie zagrożonej cy­
wilizacji Zachodu... jeśli otrzyma 
kilkaset milionów dolarów z

Źle wychowany reporter
„Światowe problemy należy 

tować z punktu widzenia ładu, 
wiedliwości i wolności“ — podkre­
ślił Franco i... ani słowem nie na­
pomknął jednak o stosunkach, pa­
nujących w Hiszpanii. Amerykańscy 
dziennikarze okazali się dyskretni i 
na ten temat żadnych pytań nie sta­
wiali.

Ale pewien źle wychowany repor­
ter — niejaki Howard Byme — za­
pragnął ■ sensacji. Przebrał się za 
ulicznego fotografa, włożył beret na 
bakier i z aparatem w ręku zaczął 
krążyć po mieście. Bogaci kupcy i 
damy obwieszone biżuterią beztro­
sko siedzą na tarasie kawiarni... 
pstryk... Wystawa załadowana mię­
sem — ceny niedosiężne — poprzez 
witrynę patrzą głodne oczy... pstryk...' 
Aparat fotograficzny pracował w 
ten sposób przez parę dni. Reporter 
odwiedził biedne dzielnice Madrytu, 
gdzie ludzie żyją w jaskiniowych 
warunkach. Gdzie nie ma wody, ani 
światła.

Ale frankistowska policja deptała 
mu Już po piętach i chronił go je­
dynie zagraniczny paszport. Pod 
pretekstem, że Byme fotografował 
wojskowe obiekty, w hotelu gdzie 
mieszkał, dokonano rewizji. Kilka 
rolek filmu zwisało z okna na ulicę. 
Uszły one uwagi policji.

Z KRAJU
GRYPA SZALEJE

Łódź. Epidemia grypy w Łodzi 
wzmaga się. Lekarze domowi Ubez- 
pieczalni udając się do chorych, za-

(Obsługa własna).

NSe zabrakło junaków S. P
w zbiórkach na Pomoc Zimową

Do końca ub. roku junacy wszyst­
kich województw zebrali na Pomoc 
Zimową sumę 592.905 złotych.

USA.

trak- 
spra-

Ostateczny termin nadsy­
łania podpisom do rysun­
ków konkursu

»CZY JESTEŚ DOWCIPNY?«
upływa dn. 12 b. m.

Z Łodzi promieniuje wiedza
dla 5.260 uczniów -korespondentów

Wiele ważnych spraw z dziedziny... gą uczęszczać do szkoły w miejscu 
kształcenia korespondencyjnego po­
ruszono na konferencji oświatowej 
w Otwocku zorganizowanej przez 
Żarz. Główny ZMP z udziałem przed- 
stąwieieli Min. Oświaty. Rozwijające 
się coraz bardziej kształcenie kores­
pondencyjne stwarza konieczność o- 
pracowania metod tego kształcenia 
i rozbudowy aparatu kierowniczego.

Istniejąca w Łodzi centrala szkole­
nia korespondencyjnego kształci obec 
nie 5260 uczniów w zakresie gimna­
zjum i liceum ogólnokształcącego. 
Uczniowie mieszkają w różnych miej 
scowościach w całej Polsce. Otrzymu­
ją oni skrypty i zdają raz w roku 
egzaminy.

Centrali podlega 32 punkty dydak­
tyczne, znajdujące się przy gimna­
zjach lub liceach w miastach powia­
towych. Raz w miesiącu uczniowie 
odbywają konferencję z kierowni­
kiem punktu dydaktycznego dla omó­
wienia trudności, napotykanych przy' 
nauce i otrzymania porad. '

Wśród uczniów 60% stanowią miesz ' 
kańcy wsi, a więc ci, którzy nie mo- i

swego zamieszkania. Prawie wszyscy 
uczniowie — to ludzie pracy.

O szybkim rozwoju kształcenia ko­
respondencyjnego świadczą cyfry: w 
roku ubiegłym było 13 ośrodków dy- j 
daktycznych i 2000 uczniów. W tym 
rosu jest już 32 ośrodków i 5260 ucz­
niów. Kształcenie to nie jest jeszcze 
u nas należycie zorganizowane, unor­
mowane.

Na konferencji w Otwocku pow­
zięto rezolucję rozbudowania centrali 
szkolenia korespondencyjnego w opar 
cni o Min. Oświaty i ZMP. Można 
by również rozpocząć szkolenie ko­
respondencyjne z zakresu szkół za­
wodowych oraz V i 
podstawowej.

Wysunięto także 
wania przez władze 
mu nauczania i metodyki w 
niu korespondencyjnym, by nie było 
ono po prostu przeniesieniem syste­
mu nauczania ze zwykłej szkoły.

VI klasy szkoły

żądanie 
szkolne

opraco- 
progra- 
szkole-

bierają ze sobą lekarstwa, aby nie 
przeciążać aptek i oszczędzić czas u- 
bezpieczonym. Szpitale są przepełni o 
ne. Zmobilizowano do pomocy rów­
nież lekarzy wojskowych.

TROJACZKI
Kraków. Trojaczki — dwóch chłop 

ców i dziewczynka — przyszły na 
świat w Kołaczycach, po w. Jasielski 
w rodzinie bezrolnych Stanisława i 
Franciszki Wojciechowskich.

SZKOŁA PODSTAWOWA RTPD
W Rzeszowie odbyło się uroczyste 

otwarcie pierwszej świeckiej podsta­
wowej szkoły RTPD. Do szkoły za­
pisało się już ponad 300 uczniów.

CIASTKA TAŃSZE
Łódź. Komisja cennikowa m. Łodzi 

postanowiła obniżyć ceny ciastek i 
innych wyrobów cukierniczych. Cia­
stko i pączek będą kosztowały po 25 
zł. Obniżka cen jest wynikiem obni­
żenia cen surowca: nabiału, cukru i 
margaryny.

NOWA ELEKTROWNHA
Szczecin. W Gorzowie, na ziemi 

Lubuskiej trwają obecnie prace nad 
budową elektrowni. Budowa główne­
go budynku, w którym zostaną zmon 
towane kotły parowe oraz turbo-ze- 
spoly, została już zakończona; inne 
budynki wykonano dotychczas w 50 
proc. Montaż kotłów i urządzeń tak 
zw. „siłowni“ zostanie zakończony w 
najbliższych miesiącach.

W połowie przyszłego roku elek­
trownia zasilać będzie w energię ca­
łą Ziemię Lubuską oraz pokrywać

(w-k)

W akcji zbiórkowej przoduje woj. 
kieleckie, które przekazało na Pomoc 
Zimową 149.939 złotych przed, woj. 
poznańskim — 136.739 zł i bydgo­
skim — 120.185 złotych.

Ponadto junacy i junaczki całego 
kraju ofiarowali najbiedniejszej lud­
ności paczki żywnościowe i odzieżo­
we. Wartość zebranej odzieży wyraża 
się sumą 250 tys. złotych.

Młodzież organizowała imprezy o- 
kolicznościowe, na których obdaro­
wywano dzieci paczkami ze słodycza­
mi i odzieżą. Tak np. hufce S.P. w 
Kielcach na wieczorze artystycznym, . 
obdarowały paczkami żywnościowymi' 
400 dzieci.

W pow. cieszyńskim (woj. śląsko- 
dąbrowskie) junacy zebrali w ciągu 
jednego miesiąca 5 tys. kilogramów 
jarzyn i zboża.

Newe
siaw słów radzieckich

Oddano do druku pierwsze 2 tomy 
„Naukowych zapisek“ Instytutu Sla­
wistycznego Akademii Nauk ZSRR, 
zawierające artykuły o ruchach na­
rodowo - wyzwoleńczych narodów 
słowiańskich, historii ich języka i li-*, 
teratury . . . _ __

Niedawno Instytut przystąpił do I dający się odczuwać deficyt mocy w 
opracowania wyczerpujących studiów 
z historii Polski, Bułgarii i Czecho­
słowacji od czasów najdawniejszych 
do chwili obecnej, uwzględniając spe 
cjalnie historię najnowszą.

Ale ozy to nie dziwne — sensa­
cyjne fotografie dotychczas nie 
ukazały się w żadnym amerykań­
skim piśmie. Zdaje się, że ni« 
jest to kwestią przypadku.

20 proc, ludności w więzieniu
Najbogatsza i podobno najpięk­

niejsza kobieta w Hiszpanii — Dona 
Luiza Maria Narvaez y MociaS Pe­
rez de Guzman el Bueno y Remires 
de Avellano, marqueza de Cartago, 
Condesa de Canada Alta, Vizconde- 
sa Aliatar de Duquesa de Valencia — 
została w zeszłym tygodniu skazana 
na 1 rok więzienia przez wojskowy 
trybunał Madrytu „Krótki“ ten wy­
rok zawdzięcza jedynie swemu dłu­
giemu nazwisku. Caudillo poczuł 

1 się dotknięty w swym majestacie, 
gdy Dona Luiza wzniosła okrzyk na 
cześć pretendenta do korony hisz­
pańskiej, Juana.

Oczywiście wobec monarchistów 
dyktator jest o wiele bardziej wy­
rozumiały, niż np. wobec republi­
kanów. Niemniej jednak niektórzy 
komiwojażerowie Waszyngtonu uda­
ją miłe zdziwienie. Ten stosunkowo 
łagodny wyrok ma być dowodem 
wprowadzenia liberalizmu w Madry­
cie. A jako przykład porównują na­
wet oficjalne statystyki: oto w okre 
sie 1940 — 1943 r. odbywało s.‘ę 
przeciętnie 50 egzekucji dziennie — 
w r. 1948 skazywano na śmierć tyl­
ko 40 więźniów politycznych...

Jednego tyiko oficjalne statystyki 
nie mówią. Większość „politycznych“ 
sądzi się obecnie jako zwyczajnych 
kryminalistów. Właśnie dopiero kil­

aka dni temu 22 członków ruchu opo­
ru zostało po 2-godzinnym procesie 
skazanych na długoterminowe wię­
zienie. Jak zwykle sądził ich try­
bunał wojskowy. Procedura postępo­
wania uniemożliwiła wszelką obro­
nę, bo data procesu trzymana jest 
zawsze, aż do ostatniej chwili, w 
tajemnicy. Prokurator przygotowuje 
akt oskarżenia przez szereg miesię­
cy — natomiast obrona otrzymuje 
akta na parę godzin przed procesem.

Tyle było procesów w ciągu 10 lat 
reżimu Franco 1 tylu skazanych, że 
nie. wystarczyło już kazamat na po­
mieszczenie więźniów. — Toteż 
mniej niebezpiecznych zwalniano na 
słowo, z obowiązkiem meldowania 
się, gdy odbyli połowę wyroku.

I obecnie przynajmniej 20 proc, 
hiszpańskiej ludności znajduje się 
na tej tzw. libertad vigilada. Nie 
przeszkadza to wcale gen. France, 
że kiedy przyjmuje amerykańskich 
gości, rozprawia o wolności, spra­
wiedliwości i ładzie.

Bezsenne noce
W 1868 r. jeden z godnych po­

przedników Caudilla, gen. Ramon 
Narvaez, leżąc na łożu śmierci po­
wiedział: „Nie mam wrogów — 
wszystkich już rozstrzelałem“. Fran­
co również ani kul, ani szubienicy 
nie żałował! Grubo się jednak myli 
jeśli przypuszcza, że zlikwidował lub 
osłabił opozycję. Pamięta zresztą, że 
w swoim czasie Napoleon także pod­
bił Hiszpanię a jednak „gueriHa“ 
(partyzantka) wyparła go poza Pire­
neje.

Oto jak wygląda pokój w Hisz­
panii. W Katalonii strajki, 
robotników i chłopów ucieka w gó­
ry do partyzantki. W Galicji (półn.- 
zachód) operuje IV-ta grupa gue- 
rilleros, która w ciągu roku doko­
nała 308 wojennych operacji.' Fran­
co wysłał przeciwko niej policję, 
wojsko i gwardię cywilną, wreszcie 
Marokańczyków. Wszystko na próż­
no, IV grupa nadal działa, El Gue- 
rillero — gazeta partyzancka rozcho­
dzi się po prowincji w tysiącach 
egzemplarzy. W Asturii, Andaluzji, 
Valencji, Aragonii — wszędzie dzia­
ła ruch oporu. Mimo najsroższych 
represji ze strony władz, ludność 
wspomaga walczących.

Jeżeli więc wojna domowa skoń­
czyła się 10 lat temu — dlaczego 
Franco nie miał dotąd ani jednej 
spokojnej nocy?

Setki

Jerzj Rygler.

Z DNIA NA DZIEŃ

8 lat za uszczypnięcie!
„Die Welt“, centralny organ bry-. mieckim 

tyjskich władz okupacyjnych, wy­
chodzący w jęz. niemieckim, od sze­
regu tygodni zajmuje się na swych 
łamach „przeżyciami“ Niemców, „któ 
rzy# pod zarzutem popełnionych 
zhłośni wojennych, zostali wydani 
wradzom polskim“. Wbrew ustalo­
nej już ogólnie opinii, że aresztanci 
niemieccy, traktowani byli w Polsce 
z podziwu godną łagodnością a w 
wytaczanych im procesach polskie 
organa sądowe nigdy nie kierowały 
£:ę chęcią zemsty, lecz jedynie pragnie 
niem zadośćuczynienia podstawowym 
wymogom wymiaru sprawiedliwo­
ści — „Die Welt“ drukuje (często 
w formie listów od czytelników) 
histeryczne publikacje o rzekomym 
uprawianiu „bestialstwa" wobec więź 
niów niemieckich, o pozbawianiu 
oskarżonych opieki prawnej, o pa­
rodiowaniu procesów i nadmiernej 
surowości ferowanych w Polsce wy­
roków. #

Nie trudno zgadnąć, że celem tej 
brytyjskiej akcji propagandowej jest 
pogłębianie w społeczeństwie nie-

uc-zuć nienawistnych wo­
bec polskości oraz ugruntowanie dą­
żeń odwetowych.

Dla osiągnięcia tak „szlachetnych“ 
celów, „Die Welt“ — ze względu 
na brak jakichkolwiek konkretnych 
dowodów — posługuje sią blagą i 
najprymitywniejszym 
Jest to robota, szyta grubymi nićmi, 
obliczono ją chyba na czytelnika 
wyjątkowo naiwnego. Któż inny bo­
wiem może uwierzyć, że „nie zna­
jącym języka polskiego więźniom nie 
mieckim w Polsce doręcza się akt 
oskarżenia, napisany w języku pol­
skim?!“ A tak właśnie twierdzi w 
„liście do redakcji“ powien fikcyjny 
„wachmistrz policji“ niemieckiej, któ 
rego nazwiska pismo nawet nie po 
fatygowało się podać, a który „z po 
wodu złego traktowania polskich 
pracowników cywilnych“ (jak to nie 
winn-ie się nazywa!) miał być jako 
by wydany władzom polskim. Ow 
bezimienny osobnik żali się w „Die 
Welt“ (z LII.), że „dla wielu jego 
kolegów z powodu słabej znaijomośoi

kłamstwem.

jęz. polskiego — było rzeczą niemo-’ 
żliwą sprawdzić, o co ich oskarża­
no“!...

Biedacy, nie chciało im się przeczy 
tać załączonego przekładu aktu o- 
skarżenia w jęz. niemieckim i w re 
zultacie nie wiedzieli, jak mają się 
bronić!...

Wprawdzie, jak twierdzi p. wach­
mistrz, „w każdym wypadku dawano 
oskarżonym obrońców z urzędu“, ale 
cóż z tego, jeśli obrońcy „bardzo 
rzadko byli rzeczywistymi prawnika 
mi“?!...

Zapewne, czyż można bowiem na 
zwać „rzeczywistym prawnikiem“ ta 
kiego obrońcę, który np. nie potrafi 
uwolnić od odpowiedzialności wielo 
krotnego mordercy?! Oczywiście, że 
nie. To po prostu „ersatz“ prawni­
ka!...

A zresztą, skądinąd przecież wia­
domo, że areszlanci niemieccy — to 
niewinne aniołki. Pomimo anielskiej 
niewinności oskarżonych, w Polsce— 
powiada mityczny wachmistrz-do- 
broczyńca „kary są z reguły niezmier 
nie surowe". Aby nie posądzono go 
o przesadę w ocenie, „korespondent“ 
„Die Welt“ od razu służy przykła­
dem. I oto czytamy w organie bry­
tyjskich władz okupacyjnych, że w 
Polsce „za udowodnienie komuś, że

uszczypnął więźnia, otrzymuje się ka­
rę od 5 — 8 lat więzienia“!... Za 
uszczypnięcie!

I pomyślce tylko, jaki ten naród 
polski jest niewdzięczny! Wiadomo, 
że policja niemiecka w czasie okupa­
cji obdarzała Polaków w więzieniach 
i obozach karesami i pieszczotami, 
a teraz ci niewdzięcznicy — buch! — 
osiem lat więzienia za lada filuterne 
uszczypnięcie!...

Tak oto centralny organ brytyj­
skich władz okupacyjnych usiłuje 
wmówić „zdrowemu chorobę“, czy­
li — nakłonić b. gestapowców i 
ss-manów do wyżycia (przy pierw I 
szej lepszej okazji) większej „uszczy! 
pliwości“ wobec nas, niźli ta, którą I 
stosowano w latach „flirtu“ wojen-, 
nego.

Podczas wojny władze brytyjskie 
współczuły narodowi polskiemu „dro 
gą radiową“, obecnie jednak — z 
perspektywy 4 lat — dochodzą do 
wniosku, że terror niemiecki w Pol 
sce był zbyt blady. Idzie o to, aby 
czytelnicy „Die Welt“, gdy będą za 
prowadzać na świecie ostateczny 
„pax americana“ działali z większą 
„uszczypliwością“' i zdecydowaniem!... 
W tym właśnie kierunku zmierza 
brytyjska metoda .denazlfikacji".

PAL.

okręgu poznańskim i szczecińskim.
NAGRODA LITERACKA OPOLA

Opole. Miasto Opole co rok fundu­
je nagrodę literacką za najlepszy u- 
twór mający za treść dzieje Śląska 
Opolskiego. Wysokość nagrody zosta­
ła w rb. podwyższona i wynosi 200 
tys. zł.

Termin nadsyłania prac konkurso­
wych upływa dn. 31 maja rb.

Kościół z XIV W. 
odnowiony

Gdańsk. W Gdańsku otwarto zabyl 
kowy kościół św Elżbiety, pochodzą­
cy z 1396 r. Kościół odnowiony zoatał 
staraniem Gdańskiej Dyrekcji Odbu­
dowy. Mieści się on w najruchliw­
szym punkcie ' ' ' '
Głównego.

miasta, koło Dworca

ESTRADA - EKRAN - SCENA
Otwarcie Ojery - »WeseleFigara«

Datę otwarcia Opery w sali „Ro­
my“ ustalono ostatecznie na 10 bm.

Inauguracją będzie „Wesele Figa­
ra“ W. A. Mozarta. Partie solowe wy 
konają wybitni artyści zespołu ope­
rowego. z przewagą .młodych. Kierów 
nictwo muzyczne spoczywa w do 
świadczonych rękach d.yr. Z. Latoszew 
skiego, reżyseria — Józefa Munclin- 
gra z „Narodnego Diyadlla ‘ w Pra­
dze, dekoracje i kostiumy — J. Ha- 
wryłkiewicza. choreografia — L. Wój­
cikowskiego

Bilety można już nabywać w ka9ie 
Filharmonii Stołecznej.
»Requeeni« Mozarta w Filharmonii

Na piątkowym koncercie symfonicz 
nym Filharmonii Stołecznej oraz nie­
dzielnym poranku usłyszy Warszawa 
pomnikowe dzieło W. A. Mozarta 
„Requiem“, w wykonaniu orkiestry 
i chóru Państwowego Konserwato­
rium Muzycznego pod dyr. prof. W.

Laskiego Jako soliści wystąpią: A. 
Bolechowska, M. Rysiówna, A. Do­
bosz i Z. Skowroński.

„Requiem“ należy do najpotężniej­
szych dzieł muzyki oratoryjnej. Skom 
ponował je do tekstu mszy żałobnej 
36-Ietni Mozart, ciężko chory na gruź 
licę. Pracy swei nie dokończył; we­
dług jego notatek uczynił to uczeń 
iego, Süssmayer.

Sukces polskie] muzyki 
za granicą

Znany pianista i muzykolog holen­
derski, dr. Eberhard Rebling wyko- 

i nał w programie swego recitalu w 
, Amsterdamie, w sali Bacha, 'dwa u- 
I twory Malawskiego . Petite pluie 
1‘automne" i Mazurek, Luto­
sławskiego: „Taniec śląski“ 1 „Rzecz 
ka sieradzka“, oraz Szeligowskiego 
Sonatinę.

Kompozycje te spotkały się z wiel­
kim aplauzem publiczności. Artysta 
musiał bisować. \


